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WIECZORNY ILUSTROWANY. 
Nr. 148 FRANCISZEK LISZT. ROK XII. WTOREK, 29 MA.JA 1934 ROKU. 

.;fynny kompozytor, zdobi •••illl•lllill••••mliliiliiimiilliiiiiiiimilliiiliilliiliiiia•••••••••••••----
nowe węgierskie znaczki 

CENA to GROSZY 

pocztowe. 

DELMOTTE 
lotnik francuski, ustanowił 
uowy rekord światowy 

szybkości lotu. 

REZULTAT WYBOROWw ŁODZI 
rła podstawie nieoficjalnych przypuszczalnych · obliczeń Powszechny 
Blok zdobył 25 . m~ndatów, Stronnictwo Narodowe 23, socjaliści 8, 

. żydzi 13, niemcy 3 mandaty 
Lódź, 29 maja. czeni, że nie można było odrazo przy. I Dziś jednak, aczkolwiek jeszcze nie- Bardzo ciekawe fest por'ównanie o-

(!) Obliczenia wyników wyborów do stąpić do tej odp?wiedzialnej i żmudnej li oficjalnie możemy donieść, iż prowizo- becnych wyników z ostatniemi wy bora 
rady miejskiej w Łodzi trwają przez pracy. Z tego tez względu trzeba było ryczne obliczenia wykazały że Po· mi do rady miejskiej w roku 1927. P. 
cały czas bez przerwy niemal. Wczoraj zarządzić kilkugodzinną przerwę dla wszechny Blok Wyborczy Pracy dla P. s. zdobyta wówczas 23 mandaty, 
PO południu rozpoczęły urzędowanie wypoczynku i w poniedziałek po połu· Samorządu zdobył p<>nad· 30 procent niemieccy socjaliści - 7 mandatów, 
okręgowe komisje wyborcze. dniu rozpoczęto dopiero właściwą pra- wszystkich głosó~, Stronnictwo Naro- Bund_ 5 mandatów. Razem więc so-

Ok~zal~ się, iż nowa procedura glo- cę. dowe - mniej więcej tyleż, obie listy cjaliści mieli 35 mandatów. obecnie zaś 
sowama .me byla znana wszystkim .wy- Część już ostatecznych wł'ników z żydowskie - około 15 procent, blok so mają 8 mandatów. 
borcom 1 z tego względu bardzo Ilość poszczególnych okręgów będzie mi do- cjalistyczny - 10 procent, niemcy - Nat<>miast zaobserwowano obecnie 
głosów przepadła. Obwodowe. komisje, starczon~ w środę o godzin.ie 7 wiecz. 5 procent itd. wielki wzr<>st wptywów BBWR. Bezpar· 
które Pierwsze czyniły prowizoryczne - r:nów1ł p. prezes Moskwa - reszta. Sktad przyszłej rady miejskiej wo tyjny Blok nie występował w roku 1927 
Obliczenia, nie były w stanie same roz· dopiero w ~zwartek. Na tych konkret- bee tego przedstawiać się będzie praw oficjalnie do wyborów. Reprezentowały 
strzy~n.ąć ~ .ważności lub nłęważnoścł nych .danych będzie można dopiero stę dopodobnie w następujący sposób: go dwi·e małe frakcie _ komHet praco: 
wielk1t:1 ilosc1 spornych kartek wybor- oprzeć. Wszelkie wersja, które 'liewia- Pow"zechny Blok Pracy dla Samo- W1I1kzej Łodzi, który zdobył 1 mandat 1 
czych 1 z tego względu gros pracy spo- dom~ w jaki sposób zaczęły krążyć po rządu __:. 25 mandatów z.rzeszenie gospodarcz,e _ 4 mandaty, 
czał .na komisjach okręgow.ycb.. lodzi są ZuPełnie niewiarygodne i Stronnictwo ~arod~we - 23 man· łączn1e 5 mandatów. Obecrnie więc ilość 

Kiedy będą g?,towe obhczema osta- wręcz w~ssane '!- ~alea. . daty. manda.fów Bez.partyjnego Bloku powięk-
teczn~? „Ext;>ress otr~ymat na ten te- Powyzsze osw1adczeme p. prezesa Zi'ednoczony Blok żydowski _ 10 szyła .,. 1·ę nęci'okrotnie. . 
mat mter,esuJący wywiad od przewod- Moskwy jest bardzo znamienne. Roz- · " "" 
niczącego gtównej komisji wyborczej wiewa bowiem te fantastyczne wersje. mani2datdó~. . „ . 

3 
Cl t St.ronnictwo Narodiowe w poprzedniej 

p. ·prezesa Moskwy. Charakterystyczne jest przytem, że Y z1-s1~m~c1 - man a y, ra<lizie miej1S·kieii posiiiadało 3 mandaty, wy 
Trzeba wziąć pod uwagę, - mówi wszystkie prywatne doniesienia mę- • Blok socialtst~c~ny (P. P. S., nie- stęlP'owało p-od naz:wą Po~ski ~omitet 

p. p~ezes}'1oskwa - że wszyscy czton- żów zaufania poszczególnych komite- m1ecka p~rtJa soc1atistyczna I Bund) - Gospo~arczy:. obecnie. zaś powiększyło 
kow1e okręgowych komisyj trwali na tów ,różniły się. od siebie w tak zasad- 8 ma~datow. . . znacznie S:W~J S'tll;n 'P?s:adaru.a. . i 
s~yc~ .stanowi~kacp prz.ez / cłą noc z niczy sposób, iż trudno było istotnje Nieme~ --:- _3 n1andaty. . 1 Oc;zywiśc1~, J~'k 1uz. wspomruel ś?1Y~ 
ntedz.1eh .na pomedz1alek 1 w chwili, gdyl zorientować się w ciągu pon1edz1ałko- ~czyw1,,c1e przy ostatec:znvch .obh- łpowyz..;ze .obhczema s~ l.elS~~.r;~ ~robizd 
otrzymali wszystkie akta wyborcze z wego dnia co do faktycznych rezulta- czeniach mogą w powyiszem wyhcz.e- ~~zne. Pie;.wsze wymki . lcJa e, ę ą 
obwodowych lfomisyj byli tak przeme- tów. niu nastąpić jeszcze pewne odchylema. W1adome dziiś, o godz .7 wiecz. 

WYNIKI WYBOROW W POLSCE 
Listy gospodarcze prorządowe zdobył)' 56 procent mandat~~ . . 

Warszawa, 29 maja. przewaga list bezpartyjnych, apo]itycz-1 datów (52 procent), Str. Narodowe 63, proce-!ltl,, żydZl Be~a;tYJni 1 Ortodoksi 
Dotychczasowe obliczenia w~niku nych i ortodoksyjnych o łącznej ilości (8 procent), Str. Narodowe łacznie z ~6, s4oni.ści 3~, l!tm.1 ~· 

1
Usto ~· St· 

wyborów do rad miej~kich w 14 woje- 648 inandatów (12 proc.), zkolei sjoni- Ch.-0. 8, Zjednoczenie Chrześcijańsko- ~ro ~we 1, Y 11 100ii • ra1na e-
wó.dztwach wykazują, iż :ki 450, inne listy żydowskie 168, Bund Społeczne 4, Chrześcijańska Demokra- Wlca · 
NA OGÓLNA ILOść 5,296 MANDA- 47. Pozatem drobne miejscowe listy bez cja 1, PPS łącznie z Bundem 87 (10 pro W WOJEWóDZTWIE KRAKOW-

TÓW znaczenia. cent), Żydzi Bezpartyjni i Ortodoksi 88, SKIEM na 236 xnaindatów w 17 mia-
w 304 miastach, gdzie obliczenia gło- Wedtug poszczególnych województw Sioniści 92, inne listy żydowskie 26, stach liista Nr. 1 172 (73 procent), Str. 
sów już zostały ukończone. na rzecz na podstawie dotychczasowych obli- skrajna lewica 12. Nairodowe 5, Str. Ludowe 4, P.P.S. 2, 
LISTY Nr. 1 (BBWR) PRZYPADA czeń przypada: W WOJEWÓDZTWIE BIALOSTOC Chrześd1ańska Demokracja 1, Zjedn.o-

2,914 MANDATÓW. W WOJEWÓDZTWIE W ARSZA· KIEM na 708 mandatów w 45 miastach czenie Chrześc~ańsko-Społeczne 1, Ży 
co stanowi WSKIEM na 1044 mandaty w 56 mia- lista Nr. 1 422 (60 procent). Str. Naro- dzi BezpaTtyjni i Ort<>doksi 40, Sjoniści 

56 PROCENT OGÓLNEJ ILOSCI. stach: lista Nr. 1 - 524 mandaty (50 dowe 24, Str. Narodowe i Chrześcijań- 9, Dzdcy 1. 
Olbrzymia większość miast posiadać procent)(. Str. Narodowe 162 mandaty ska Demokracja łącznie 23. Chrześci- W WOJEWóDZTWIE LWOW-

będzie dQminującą przewagę radnych (16 procent), PPS 77 (6 procent), PPS jańska Demokracja 5, ZJednoczenie SKIEM na 360 maindatów w 18 miastach 
z listy Nr. 1. da'!Vna Frakcja Rewolucyjna 4. Zjedno- Chrześcijańsko - Społeczne 12. Stron. lista Nr. 1 210 mandatów [58 pr:ocemt), 
Zaznaczyć należy, ż.e z list tvch we- czenie Chrześcijańsko - Spoteczne 7, Ludowe 10, PPS 10, PPS z Bundem 7, Str. Nairodowe 16 (4 procen1), Str. Lu· 

szła w skfad rad miejskich bardzo zna- Chrześcijańska Demokracja 1. Str. Lu- NPR 1, Białorusini 2, Żydzi BezpartyJ- dowe 9, P.P.S. 9, Zied111oczem.ie Chrz.eści
c~na ilość przedstawicieli innych stron- dowe ?· ~y.dzi Ortodoksi ~ Bez?art~jni ?i i o.rtod~ksi 41, ~ioniści 61. Bund 17, jańsko-Spotecz1ne 7, Chłopski·e Str. Rol
nictw, naczelną zasada bowiem formo- 136, Sionisc1 79, Bund 26, inne ltsty zy- mne listy zydowskie 73. nkze 1, Undo 12, Stairorus1ini 2, żydzi 
wania listy Nr. 1 bylo łączenie dziata- dowskie 11, niemiec. 1, skraina lewi- W WOJEWóDZTWIE WILEŃSKIEM Bezpartyijitl!i i Or.tod'OklSi 52, Sioniści 42. 
czy społecznych na apolitycznym grun- ca 8. . na 188 mandatów w 14 mj,astach li$ta w WOJEWóDZTWIE STANISLA-
cie najbardziej wydatnej pracy dla do- W WOJEWÓDZTWIE .ŁóDZKI~M Nr. 1 143 lllaindaity 1?1 procent), .P.P.S. WOWSKIEM na 52 mandaty w 4 mia· 
bra samorządu. na 749 mandatów w 39 miastach hsta 4, St~ .. Ludo~e ~~ ~2ll·CY 10, ZycLz1 Bez· stach lista Nr. 1 29 mM1Jdaotów [56 pro· 

Poza listą Nr~ 1 znacznie mniejsza Nr. 1 i sympatycy 353 mandaty (48 pro- partyjm 16, S1omsci 13, bund 1. cent), Zjednoczenie Chrześcijańsko-Spo-
zkolei ilość mandatów przypada: cent), PPS dawna frakcja Rewolucyj- W WOJEWóD~TWIE , NOWO- łeczn.e 1, Listy ukraińskie 13, Ortodoksi 
STRONNICTWU NARODOWEMU 445 na 2, Str . . Narodowe 125 (17 procent), G~ODZKI:~M na 176 mandatow. w 10 4, Sjoniści 4, Bunid 1. 
MANDATÓW (8 procent). Wspólnym PPS 56 (! i pól pro~ent), PP? łacznie z m1asfach hsfa ~r.„ 1. 100 ma:ndarto~ (57 W WOJEWóDZTWIE TARNOPOL· 
listom Stronnictwa Narodowego z CH. Bundem 1 PoaleJ Sion 51, Niemcy pro- pr?cen.t), · C~rzesci1ansk.~ ?emolkrac.Ja 1• SKIEM 84 d i 6 · st h 
D S 8 ( ) Ps d · 27 O t d k · · ·z d · B p r Z1ednoczeme ChrześcllJansko-Społecme na ma\IlJ a Y w mia.i ac 

. 31, NPR 6, PP 16 3 proc., P rz~ .owi .' . r ? o SI I i ZI . ez ~ - 1, P.P.S. 2, Str. Ludowe 1, Żydiz~ Orto- Hsta Nr. 1 - łączn~e z sympatykam1--
DAWNEJ FRAKCJI REWOLUCYJ· tyJm 39, Siomśc1 21, wspólne listy zy- d k .. B t . · 13 s· · . .1. • 54 B' 43 man.da-ty (52 procent) Sbr Nairodio-
NE J S Ł-ACZNIE Z BUNDEM 1 5 d ki 55 · I' t 11 ° st 1 ezpa'l' Y'JJU ' JOltlllSC1 • lia- • • ' • 

. 6, PP "' • 4 , ows e • mne IS Y • . łorusiini .4. we ~· hsta Chrz~śc·j,1ańsko-~ołeczna t, 
ZJEDNOCZENIU CHRZESCI.JANSKO- W WOJEWÓDZTWIE LUBEL· · żyd.z.i Ortodoksi i BezipartY1m 12, Ukra-
SPOŁECZNEMU 36, CH.-D. 8. STRON SKIEM na 344 mandaty, w 19-tu mia- W WOJEdW_ć>DZTWIE ~LESchKIE1. M ińcy Bezpartyjni 5, Undo 7, Sjoniści 11, 
NICTWU LUDOWEMU 45. CHŁOP· stach lista Nr. 1-208 mandatów (61 pro na 140 mam afow w 9 miasta liSta StaTorusrun.i 1. 
SKIEMU STRONNICTWU ROLNICZE cent), Bezpartyjni 6, Str. Narodowe 17, Nr. ~ 85 (60 pr.o~e.nt), Str .. N.airodo~e ~· W WOJEWóDZTWIE POZNAŃ· 
MU l, NIEMCOM PRORZADOWYM Str. Ludowe 10, PPS 7, Żydzi Ortodok- ~~dzi Ortodoksi 1 Bez1>artYJru 3o, S1ottu· SKIEM na 144 mandaity w 12 miatSfach 
27, UKRAIŃCOM PRORZADOWYM si i Bezpartyjni 81, Sjoniści 13. inne ży- sci 21 • Bund 2· lista Nr. 1 89 (62 proc.), St.r. Narodowe 
28, BEZPARTYJNYM 15. BIAŁORUSI · dowskie listy 2. W WOJEWóDZTWIE WOLYŃ· 26 (18 procen·t), Bezpartyjni 9, ZjecLno-
NOM 6. ROSJANOM 3. UNDO 21, JN. I W WOJEWÓDZTWIE KIELEC- SKIEM na 288 mandatów w 17 mia1Stach czenie Chrześcijańsko-Społeczn.e 2, N.P„ 
NYM USTOM UKRAil'lSKIM 18. , KIEM na 792 mandaty w 38-miu mia- i lista Nr. 1 (Polaicy) 125 mandatów (43 R. 5, P.P.S. 1. Str. Ludowe 1, Ni·erocy 

Ugrupowania żydowskie: wybitna! stach lista Nr. 1 i sympatycy 411 man- procent), Ukra.iińcy prorządowi 28 (10 9, Dzky 2. 
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WOLNA TRYBUNA 9 e . e • 

czy !~~~~:ośt i llłll~ i WJWIH ~W[lJOI . ftlllł.2 ~ · ~ . 
d ie ~~!;yp:n~~:n~; !go:0~z~a~r0:a~re~:~ Zwłoki udus~onej kobiety spalone w krematC ł'iUm londynsk&em 
z kilku bardzo ważnych powodów. Pierwszym K. b t w w· tośc·1 panwi w1·1son.., 
bodaf I naJważnlefszym atutem fest ten, że nie Im y, a rzeczy IS . ' 
:re~:rp~~:k~~;n:sz~s~~;~~om~~::e~!~~:.ap~: !i.OJ. f'IODif:~O ~6rodnio IJJ fa8flU pod ~orgi~RI 
karz z pewnosclą kazał zastosować jakąś ku· h . ka• 
racJę, jeżeli zaś nie - ,to w każdym razie czy. (sb) w roklł 1928 w lasku pod Pa· się jej nieszczęście. . l PQdobnłe za P·?mocą g~m~wyc 1 ę • 
nil nadzielę na polepszenie stanu zdrowia Pani ryżem popelnionó morderstwo. Przez w okolice placu, gdzie odbyw~ły I wiczek •. Gdy ciało od'v'.'.iez10no do 

1
Lon 

męża. Trzeba trzymać się przepisów lekarza, sześć lat trwało dochodzenie władz się wyści'gi konne, wyslano wyyvia- dynu, pisma francusk_1e wszczę Y ~
stosować Jego zalecenia i - czekać na wynik: francuskich, które dopiero obecnie zo- dowców policyjnych z ~sami. Po k1_lku- larm, ?laczego zagadki tego mordu me 
Jestem pewna, że mąż Pani cierpi nie mnie! od stało zakończone. godzinnych poszJ.Ikiwan1ach z~al~z1o!lo wyświetlono.. . . _ 
11lel I napewno zda~ sobie sprawę z gnębią· W dniu 28 maja 1928 roku zamordo trupa jakiejś elegancko ubrane1 n1ew1a- . Post.an?w1ono zb~dać więc pono'Y 
cy~h Panią uczuć. Nie _może !~nak nic ~owie- wana została obywatelka angielsłrn pa. sty. Ciało odtransportowano .do pro- me zw.loki, wyszło „1ednak n~ Jaw. , z: 
dz1eć, albowiem wie, ze częsc1owo wynika to n· W'lson W godzinach wieczorowych sektorjum. Mąż poznał zwłoki zony, nie pan Wilson, mimo, 1z pochodzi z pobo 
wszystko z Jego powodu, chociaż sam nie po· t!go 

1
dnia ·zgłosił sie do wtadz fr·ancu- okazywał jednak naimnieiszego wzru· · żnej rodziny, kazał ciato spalić razem 

nosi żadnel winy. Powinna Pant wczuć się w kich m ż :e · oświadczając. że przed szenia. Prosit jedynie, by mu wydano z ubraniem zmarłe!. 
psychikę męża i uczynić Póź?IeJ wyrzutów su- ~zteremi g~dl~inami rozstał się ze swą · ciato, które chce odw~eźć do Londynu. . Sledzt'Yo utknęło na m~rtwyi:i .punk: 
mocy, ażeby nie mleć pó:tnieJ wyrzutów su- . ś 1 h po ieważ do · Życzeniu jego stało się zadość. Doko- cie. Najciekawsze byto, ze pohcJa an 
mJenla. To co Pani chce zrobić nie przechądzi zhon~ 1,nabwy ~ g~c ' . a . 1.ne ni·ą sta 1 nane oględziny lekarskie ustaJity że pa gjelska nie miała wcale zamiaru prze-1 1 b 1 c w11 o ecneJ me wie co s z ' - . ' ' . w·i . . ć się da kob ety ez wrażenia. Zda e się .nam, że 1 . t 1 . d rzyto ni Wilson zoctała zaduszona prawdo- r słuch1wać pana 1 sona 1 miesza . 
potrafimy zachować uczucie gdzieiudzlei I \ o JeS prze =·any, :...Elz;,, a ' do tej sprawy. I wów:czas nowieł.Y wła 

~;:~~do~~~y!~;;::y:::F ~!i~~~:spl::~:: (O Ullun1· łhJm nduhum ffi~ł !lł [l~n~n. 01· nwidbo t~:.t~~~:~~~~~[;:~~i:~;~~:~; <11a1:zęście1 ze s~rony kobiety, lako '-'ardz1e1 J U . ł yUJ UJ u „. upn~ ~ 1Ua~ wykryto. żewpobliż~miejsc~g?ziezna 
wrazliwel) uczucie to mogłoby zostać nleod-ł • •1 • • . ·d ·alnych ludzi" leziono ciało pani Wilson widziano pe-
wzaiemnione, a wówczas gotowy dramat trzech · N1esamow1 e, pra~ni_e~ia- ."n•eWI Zł . . wnego mężczyznę, ubranego w · Jasny 
osób, dramat, którego niepodobna byłoby roz-1 _ . (z) ·,Je·~en z P:oważnyc;1 Jwmmkow I stę prze~.on.ała,. ze wazy dwa razy tyle, garnitur. Miał on być rzekomo dzienni-
wiązać, • w1e~ensik1ch ~ozp1sał wsrod s~wych czy· co przea. kura:1ą. „ „ . d- karzem. Przesłuchani na terenie Fran- . 

. Cierpienia, które oczekiwałyby Panią wł telnLków ankiet~ na temat .~Co. uczy~1ł· ~ha·r.ak~erys-ty7znwł' ze „.za~na. z 0 
• cji korespondenci pism ańgielskich, ze· 

tak'm wypadku niczem są w porównaniu z tem. bym, gdybym miał cz.a.pkę-mew1dkę? pO'w.1ecLz1 me za~ie.ra ·~ ?.'1:
1gniema l wy nali że w czasie wielokrotnych po· 

co Pani teraz . przechodzi. Nie można, drogie Otrzymane odp.owie·dzi n~e są ani zbyt I zyskania, „czapkt-niewtdki dla t':t. achet ~ró. ' samolotem z Londynu do Pary
dziecko~ lekkomyślnie bawić się z ogniem, albo· diowcipine, ani mądre. P~.w1,en. 0bywatel I nych celcw. . . . k • . : _ ża zy ot kali s' rzeczywiście z takim 
wiem ·zabawa to mocno niebezpieczna, zarów· >yyraz.ił pragnienie .przentkn~ęc~a za ku· j . Na~.?7:Y ~ię c~ei.kyć, zb :it"i,P a')ke· sp YSkonsl:towano że często do
no dla tego, kto pożar wywołuJe, Jak 1 dla bliż- lisy Opery podczas ~ystawtama Jper! 'Y"l·~ka. 1st;i1e1e ty .o w . J.. ac · . • ~ panem. d ' e 
szego otoczenia. Mogłaby -zalść I druga Jeszcze „Lohengrtn" i zepsuela mechanizmu,. kto ZUJe 61ę,, :z sł.a~y phsarz ang1elBk1~ ~ta wat. szrr5~ane epesze, i°~nl~czon e 
ewentualność. Oto poprostu ów Pan mógłby , ry puszcza w ~eh sł~wnego łab,dz1a. Wells,. z~:"" ał s!l'~1~ z t~gr· . ~~:a,wę. o. hter~m1,, „ .. · CO znaczy „ .n e g.en~ 
nadużyć Pani zaufania f gdzieś niechcący zdra- i Inny czyt,elmk chci.atbY. . sta_ną~ ';la wa l;~te~. 1 e~''. po';\'1esc1 „N1e~ .... ,iamy czł~. Ser.vice • Nie ulegało wąt~~wości, i z: 
dzlć Waszą tajemnicę, M9głby zaJść również ' dze w chwlb, gdy wazy sitę na nteJ k°!'· v·1e_k. w~ .vsk1.wał sw.e cul,~,rr,e . wła!ct. męzczyzna ów byt szpłe!l~m ang el 
wypadek, że ktoś nieuczciwy chciałby wyko- I pulentna .dama, przechodząca k~r1ac1ę ·.•.osc1 wvL\clnie dla dokonywania p.ze s~im •. Zebrane. dan~ cod~ rze~on:ej pa. 
rzystać pewne spostrzeżenia i szanta.towaćPa- 1 odtłuszczającą. Czyte lnik ten c1e,{.aw ~tępstw ?I. W1lso? równlez ustaliły, ze Jest to 
nią zrobieniem z nich użytku. Całe życie Pani I jest, jak z·areagowałaby ta pam, gdyby JeJ nazwisko przybrane. . „ 
zamieniłoby się wówczs w nieustanne piekło ! • · d • Była ona zna~~ na tere me f ranc]l, 

~;Ogi i rozpa~zy z powodu popełniooego CZY·1 Taine dokumenty nil nie oceanu ~on;~ł'a ~~~a~~~~~. 1B:,~0~~ •• ~z~ez ~zał: 
Niecft_Panl, droga mola, nie pos.tęRłlJ~ le1tko-. , !\\il ,_ k-.·--: T .. „ ~. stanow'iło wydob~C"nne plany, maj· płęknłeJS2ych, niewiast wytwomych fo. 

nl~łnte, a f)rzooewszystkiem nlech .Panl' spefiir · os ie owarz.y$ wo po • j NI ó L łtaołf kall na terenie zachodnie) Europy, 
~~?I <!~O\}'ląze~. ~on!, który dobrowolnf_e PrZll• ( ~ują~e . Się. J:lft pokładzie ZBlOp~boe przez e~C . W ~ US ~ n U:wagę zwr?cif fakt, że ietdzila ~ta• 
Ieła Pani na ś1ebie 1 stara się zmienić obecny, - - (sb) · Do portu Cork ttarboru nad I Statek ten znaidu3e się stosunkowo le samototam1 i mieszkała w · najbar
stan rzeczy przez stosowanie się do przepisów I Oceanem Atlantvckim . przybyły meda· ~ na „nieznacznej" głębo~ości, bo tylko dziej luksusowych hotelach. natomiast 
lekarza, nakłanianie męża do leczenia itd. Ody ) wno dwa statk( włoskie: a mianowicie 250 sóp pod powierzch?1ą morza. Obec• rzekomy mąż jej, żył o wiele skrom
uc~yni Pani ws~y~tko co w Jef m~cy, ~dy 1~-1 ,;Artiglio" i „Artipione". ponieważ oba n~e towarzystwo S_erima wydobywa niej. Po kilku Iat~ch dopiero usta~ila ~o 
kaiz pow!~ Pam, ze nie może · Pam żywić żad· i te statki należą do włsk1ego towarzy- met~lko złoto, ale 1 dokumenty, ora~ licja francuska, ze rzekoma pam W1l
nyc1J nadz•ej. - . wówczas byłaby Pani roz.grze.

1 
stwa ,,Serima", które wydobyło prz~d wogole metale. Ze statku „Nov1embre son nazywa się w rzeczywistości 

szona przna1mmel przed własnem sumieniem. ! kilku laty złoto z zatopionego w czasie wydobyto naprzy~ł~d ~50 ton~ mie(.lzi ,;May-flower", po angielsku „konwal
Teraz tego Pant uczynić nie wolno!„.· · wojny statku ,Egipt" powstało uzasad· i trud ten całkowicie s1~ opł~c1ł. Rów· ja". Równocześnie taki sam przydo-

„SAMOTNA ADKA" z ŁODZI. DziękuJę nione przvpusz.czenie, że i tym razem noczesme z rozpoczęciem . się sezony mek nosiła jedna z wywiadowczyń 
Pani za. gorące _słowa uznania l szczere uczu· 1 statki udały się na nowe poszukiwani~. nurko~eg_? wywolala ~I·elk~ sensacJe kontrwywiadu angie1·skiego, oznaczo
cle p~zy1atni, ktorem ·obdarza mnie Pani na od· Jednocześnie do Cork przybył hrabia zapowiedz wydobyta sredmowfecznei na numerem 187. Tajemnica jej śmier
legro;ć: _ce1e~ moJeJ pracy Jest wła.śnle budzić Bukaggi, dyrektor towarzystwa wło- galery.. . ci została szybko wyjaśniona. ,,May-
przy1azn I ~aufanle takJcłl małych smutnych ! skiego. który odbył z miejscowym kon· Została ona zatopi_~na w rok~ 1~9~ Flower 187„ „przeskrobała" coś i spot-
d;5zyczeli, J~k duszyczka Pani,, która niema I sui em włoskim dłuższą narad~. pr~ekz' thurk6Nw w kpłobdh~u wrbrzez) . sy. kata tą zaslużona kara. 
ni ogo, aby i;1ę przed nim wyiahć I pnskarżyć Jak się okazuje tow. Sermma po· ryis ii: • a po a zie ga ery, p yną b- · d F „ d . 
Proszę do mnie pisać zawsze ilekroć smutek' <:tar.owito wvdobywać nietylko złoto cej z Indji, znajdowały się fantastyczne Została zwa 10na o rancn: g zie 
trochę mocnfel Pani zaciąży 1 kiedy samotność ! ;le 'j inne wartościowe przedmioty z kosztowności, pochodzące z łiajderab.ad ~ywiadow~y ~d'giełs~Y ~adus.Ui Ją W i~ 
zbytni.o b~d~i~ fani dokucza!. Droga Adko, Jlst~ dna morskiego. Największą sensację ~Ian wyd.obyci.a g~l:rv opracował ks1ą- si~: Po śm1erc1 wywieziono. Ją do Ąn 
Pani 1est smutny, ,ale w wielu ,wypadkac1i · po•I wzbudziła .zapowiedź 'Wydobycia szcząt zę. turecki, Sehm JUZ w roku ~923, jed- gln i t.am zwęglono zwło~I: usuwaiąc 
zbawiony słuszności, Częściowo również nie-I ków „Lui~itanji". . na~ dopiero ~er~z znalazł fmans1stę, wszelkie ślady i udaremmaJa,C dalsze 
słuszne Jest I PanJ postępowanie. Jest Pani Jak wiadomo statek ten zatopiony ktory go zreahzu3e. śledztwo. · 
przecież ~ak bardzo młod_a, Ucząc zaledwie 211 został w czas-ie 'wojl)y przez torpedo- I K' d. d tk • d n • k 
Jat, a Ju~ narzeka Pani na samotność, brak wiec nierp.iecki. .z -1962 ~asażerów ~y~-, an y a a na gw1az A . 1a o „ spll akcyjna przyjaznej duszy ltd„ . ko 754 zdołano uratowac. Na „Luiz1:- : H 'E ' 1 

Pisze Panj, iż obawia się, że nikt Je! ni· tanji" nie ma. je4na~ wcale ~apasów! Niecodzienny pomysł przedsiębiorczej maszynistki 
gdy nie pokocha ponieważ nie Jest ani ładna, złota. . OkazuJe się, ze rządo~1 amery-

1 
(z) Zn.a.komifości e·ię nie rodzą - po istnieje możliwość ry,zyka, a w _razie, 

ani wesofa, ani nawet zamÓżna, a mężczyini kańskiemu zależy bardzo na mektórychi wie&iała sobie miss Velma Gracha~. gdyibym z.roibiiła karierę, otrzyma~i e ta. 
zwracają uwagę tylko na zewnętrzną stronę, tajnych dokumentach J planach, któr~ 1 skromna ma1sizynis1bka w mieś·cie Mem- ką dywidendę, jakiej nie wypłacają żad-
nii ·blichtr uroku kobiety na JeJ wesoł~ usposo- znajdowały sie w kasie ogniotrwałeJ l phiis (s'ła41 Tenn.eissey}. Podobnie jak wie ne spółki akcyjne. · 
hienie, a brzydkie toleruJą o tyle o ile małą „Lułzltanll". I le mfo.dych diziew<:ząt, marzyła ona o ka KUka z:amożnych os6b piotraktowało 
plenlądze. · rje.rze fiilmowej. · pomyeł Velmy Gracham p-<)ważnie i 

Sąd Pani Jes• surowy, ale "f dqteJ mierze I - Jestem pewna, że posfadam nie- pi.erws·za emis.ja .a;kcyj n.owo·założonej 
rljepozbawlony słuszności. Nie można Jednak ustach miły u§mlech, a w oczach gotowość nie- mniej.s,zy t.ailent, n:i:ż n•ieiedna z gwiazd spółki z.ostała w krótkim czasie spr.zeda 
generalizować wszystkich mężczyzn. Jest wiele sten.ta pomocy blitnlemu. Trzebą być uczyn- w Hollywood lub na Bmdwayu - o- na. Miss Gracham udała się do Holly· 
kobiet brzydkłcłl, nawet bardzo brzydkich I ·na• nym nawet dla tych koleżanek, które w głupo· świadczyła pomysłowa dziewczyn1a wo.od. Tu jeooak .s1po·tkało ją zar:iz na 
pewno brzydszych Od Pani, a mimo to są cle swe! żartują z Pani samotności. · Musi Pani swym przyjaciołom - zaś pil.i względem wstę;pie . niepowo,dzen.i•e. · Po ciężkim . 
szcz~śliwem1 żonami I matkami. Okazuje się, przyoblec maskę zadowolenia 1 nie pokazywać , urody mogę z niemi z powodzen~em ataku śle-pej kisz.ki poddała się operacji. 
że I pozbawione urody mogą liczyć na to, że nikomu, że samotność · daJe się Pani we znakl,lwspófaawó'dniczyć. Kaphaliści nie wie Spółka 

11
Velma Gracham" zmusza.na by· 

znajdzie się ktoś na kim zrobią wrażenie.Uroda że Pant z tego powodu cierpi. dzą, gdzie },okować swe j1.~niiąd,ze . . Wszy ła wy:puśdć drugą emisję akcyj na 10.000 
Jest bezsprzecznie zaletą kobiety, ale większą Ciężka walka z tyciem wyrobiła w lu· sLkie kc:rne·s.je naftowe są rozchwytane dolarów. 
stanowczo · zaletą . Jest dobre serce I czułość dzlach dzlsleJszych pewną ostrość. · Lubfmy mimo, iż powadzą one 01°:>~r.11:-~ fac.z"j Le·cz 

11
bohate·rstwo" kapHali.stów ame 

prawldzlwłe kobie.ca.Znam wielu Jpężczyzn, któ weŚołość I pogodne usposobienie, ale lnstynk- ku ruii~: e, nl'i do ma.jątku. DłaczcgM nie rykańskich zoistato wyna.~rodz.one, Je
rzy zakochani są w swoich brzydk~ch żo. nach,, łowanle unikamy mizantropów I pesymistów . ...:.... 1 miałabym zastać przedsiębiOrsłwem han szc,ze zimą .p:odip,i1sała Velma Gra cham 
narzeczonych i przyjaciółkach tylko dlatego, że życie samo dale dość powodów do . smutku, j' dl<>wem? · świetny enJ!a.geme.nt do jednego z music· 
są one dobre. Ale, drogie dziecko, nie moma smutku z którego niema nas kto pocieszać. Dla· I mis1S Velma Gracham założyła spół haUów w Nowym Jo.nku. Prze ·:l p·a ru 
zapomnlnać o Jednym. Nie wolno stawać się od 

1

, tego niech Pani nie gra roll I zrzuci z siebie 
1 
kę akcyjną do eksploatacfi swej własnej dniami akcjon.atjus:ze otrzymali pie rw· 

Judkiem I spędzać czas na cmentarzu, Jak to maskę pokrzywdzonej I niezadowolonej, albo-
1 
osoby, Spółka została zarejestrowana .szą dywidendę. Występy p. Gm ·~ham 

Pani czyni. Nie wolno Pant mleć clenia żalu do ! wfem nikt teł k,rzywdy nie naprawi. Ody wno-1pod n.azv,:ą „Miss Velma Gracha~"· w Nowym Jorku cie.szyły s.'.~ ·· -:d ki·e:u 
nikogo o to, że Bóg poskąpił Pani urody Skwa I sić będzie .Pani swoJą osobą miły nastrój I po- i Przedsiębiorcza maszynistka wypuśctła :pow'°·dzein:iem i obecnie stoi "„ .,, nrze 
szona mina, wieczne przygnębienie i ~mułek' godę, będzie Pani w kaidem .otoczeniu witana 1 akcyj na 20.000 dolarów. dedniu pod.pisania kontraktu 1' T{OJly-
odstraszą od nleJ nJetylko młodych ludzi, ale ! z radością I oczekiwaniem, Trzeba się, mafa -- O ile zrnbię klapę - mówiła szcze wood. 
nawet I tych wszystkich, którzy Pani jaknai~: Adko, koniecznie zmienić. Niech Pani pamięta l' rze mfoda ~ziiewczyina s~m akcjo·i:a·rju· 1 Ałtcfe sipótki akcyjp.!aj „_Velr.1a '::ira· 
lepie! życzą. Trzeba być dQbrą, wyrozumiałą, o tem, że kto wnosi słońce w źycle innych - szom - wowc~ais strac1c1e s~e. piem;· J chrum podiskoc'l:YłY zn.ac;;rne 
względną dla innyclt, trzeba mieć zawsze na ten sobie Je zapewnia. dze. W kaizdem pir.zedis.1ę'b~ol'IStW1e 
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Wyralinowane oszustwo kupca poznańskiego ~~~~~:.:~~~:{:!~~,~~~~~(~ 
Przesła.ł w. liście ~ienię~n~m, nadanym w urzędzie pocztowym w Poznaniu, ttf~l~~~~j~i·;:w~:·;odzo:~ ~~;:ko~e:zi: 
skrawki papieru zamiast p1en1ędzy. -Siady laku ujawniły niezwykłe przestępstwo tliłacURo~~A·1i~rćikjrceg1:1~~~n~fe~~r~::~. 

· poznań, 29 maia. nak wladzom dowodów oszustwa ze władze miały już dowód, że nadawca .• Splewak ulicy" z Paulem Bursteinem. 
Niebawem przed Sądem Okręgowym strony nadawcy listu pieniężnego. Do· Zakolski nadał zamiast pieniędzy skraw· 

w Poznaniu toczyć się będzie sensacyj· piero przypadek przyszedł wladzom ki papieru, i że te znaldowały się w Il· 
ny proces przeciwko kupcowi Mieczy· śledczym spomocą. ście w chwili lakowania go. 
sław.owi Zakolskiemu, pochodzącemu z Przy drobiazgowem badaniu listu Na podstawie powyższych dowodów 
powiat~ konińskiego a za~ie.s~kałego w oraz skrawków papieru okazało się, że prokuratura sądu okręgowego wygoto· 
Poznamu przy ul. Poznansk1eJ 52. Przy lakowaniu listu kilka skrawków wala przeciwko Zakolskiemu akt oskar· 

Akt os~ar~eni~ zarzu~a Zakolskie· papieru ,znajdujących się w nim, ule- żenia j niebawem oszukańczy kupiec za
mu popełn1eme mezwykle wyrafinowa- gło poplamieniu lakiem. Temsamem siądzie na ławie oskarżonych. 

Bezrobotny popełnił .harakiri 
. ne~o oszustwa. Zakolsk1i nadał w urzę

dzie pocztowym w Poznaniu list pie· 
niężny na kwotę 540 zl., przyczem list 
ten zalakował pięcioma wielklemi pfe
częciiami. List ten, wysłany pod adre-
sem jednego z mieszkańców pow. ko- Straszne samobójstwo przy ul. I Maja 82 
nińskiego, doszedł tam nienaruszony. Łódź. 29 maja. 'rodzice mlodzie1lca czynili mu często 

Jakież było ździwienie wspomnia- ~iig) Wczoraj, ok1oło godziny 11.30 wymówki, że nie dość intensywnie TJO-
nego adresata, gdy otworzywszy list wieoz. zawezwano karetkę pogotowiia szukuje jakiegolwiek zaJecia. Kędziak 
stwierdził, że miast 540 zt. znajdule się mi,ej1sJdego do domu przy Al. 1 Maja 32. wpadf w depresję duchowa. 
w liście sporo p<>cJętych skrawków pa· Przybyły leka·rz. pogotowia stwierdz:ł Wczoraj, korzystając z nieo'beonoścl 
pieru. u jednego z !Qlkatorów tego domu. 24-let domownlików, Jan Kędz:ia1k wychyJ,ll spo 

Natychmiast nastąpiła reklamacja i 11!fego Jana Kędzia:ka dość poważne ra- rą zawartość alkoholu q będąc ju.ż moc· 
w1adze pocztowe stanęły wobec dziw- ny cięte brzucha i obu przedramion. - :1'0 podchmielonym - brzytwą zadał so, 
nej zagadki, której rozwiązanie poru· RaJl1lilego odw~ieziono w stanie poważ- bie szerng ciosów w brzuch. Po d(jko„ 
czono jednemu z inspektorów Dyrekcji nym do szpitala w Radogoszczu. . na1ullu tego strasznego harrukiri, Kedz:ia:k, 
Poczt i Telegrafów w Poznaniu. Jak zdołaliśmy ustalić, Kedziak, po ' chcąc się upewnić, że umrze, przeciął so 

. Prowadzone przez niego oraz poz· powrocie z wojska znajdo.~ał sie bez 1 bie. żyły u obu rąk W tY!U stanie. zna
nańskie władze śledcze dochodzenia pracy. Stan ten trwał dosc długo, za.~ !eZ1Lono go, broczącego obficie bw1ą. 
wykazały, że list nadany w urzędzie 63 1 t • k b. . ł 
pocztowym w Poznaniu doszedł do • e n1a o 11eta zag1nt.a a 
miejsca przeznaczenia zupełnie niena- l'I „ 
ruszony, przyczem waga jego zgadzała Cpu8c:iło DJ so6o t- n1ies~fionie i do te1· poru 
se· całkowicie, co przy wymianie Pie· ·~ • • • „ • 
niędzy na skrawki paPleru w drodze z 6ro~ o n1er ll'H1dornas«:1 
Poznania na miejsce przeznaczenia - r Łódź, 29 maja. I Kkszkowie nie maiją żadnej wieści o 
byłoby niemożliwe. . ęowiem trudąo I . Nie~wykfy ~iramat przeżywa rodz'.ina sw~j m!l!tce i zupełnie nie wiedzą, co się 
przypuścić, aby zfodz1eJ tak dokładnie Kirszkow, zamieszkała przy uL Ceg1~l- z mą stało. 

KINA: 
CASINO - „Precz z kryzysem" 
GRAND.KINO: - „Nocny lo-t•'. 
MUZA: - „Człowiek, który ukradł serce" 
ROXY: - „Przybleda". 
CAPITOL: - „Królewski kochanek". 
CZARY - 1 „Szaleństwo amerykańskie", 2) 

„Milostkl księcia pana'' 
CORSO: - t. , Orzech", 2. „Kobieta Tarzan". 
PRZEDWIOSNIE: - . „Piękny jest św i at" . 
SŁOŃCE: - „Węgierska miłość" i „Rai pod-

lotków". 
RAKIET A: - „$wiat należy do Ciebie" 
SZTUKA: - •. Kiki''. 
PALACE: - „Lady Lou". 
METRO: - „Panna Georgeta, moja zona". 
ADRIA: - „Panna Georgeta, moja zona". 
OSWIATOWY: - ,,Pat i Patachon" i •. Rai 

pod.Jotków''. 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta

wa prof. Pankiewiiicza i in. 

Napad na bezbronną 
kobietę 

Lódt, 29 maja, 
(ig) Przy zbiegu ulicy Kruczej i N. 

Zarzewskiej, napadnięta została wczo
raj około godz. 10-ej wiecz„ zam. 
przy ul. Suwalskiej 18 - 40-Ietnia 
Stefanja Wyraźna. Jakiś meżczyzna, 
o nieustalonem dotąd nazwisku. napadł 
na Wyraźną i zadat jej szereg ran gło
wy jakiemś tępem narzędziem. Po do 
naniu napadu - nieznajomv zbiegł. 
Najprawdopodobniej miał tu miejsce 
akt zemsty. 

Pożar w domu 
mieszkalnym 

wydzielił skrawki papieru, że zgadzały lnianej 74. Oto w sobotę, w godzinach po K~nszke cieripiał.a na zawroty głowy. 
się one catkowioie co do wagi z ~abra- południowych w-y6zła z domu 63-letnia W chwilach, gdy dostawała ataku zawro 
nemi pieniędzmi. Mairja Kiirszke, by nabyć u sąsiediniego tu głowy, nieqednokrotn·ie traciła przy-

Poszlaki te nie dawatv jeszcze jed· ogrodnika sałaty. Od tej chwil\ do dziś, tomność, z reguły zaś popadała w pew- Łódź, 29 maja. 
nego rodzaju zamroczenie umystowe: (i,g) Dzi'Ś, około godtz.illliY 6-ej ralllo 

k d ł 
traciła pamięć, nie umiała nawet podać wybu·chł pożar w domu mtes1JkaJ11111Ym 

Zwłoki dziecka w te turowem pu e ku ~:ej:0gd:i~wl:~~ i zupełinie traciła otjen- ,1~zria'!~:~r~::~i?~~:·w~t~~~ ! 
· I i · ~·li a- -11- z b Rodzina zagiinionej przypuszcza, że te.ryinie, gP.zie znajdują się zaipasy chrze· 

ZOO ez ODO ._. O.- Wll. W arem g jeden z takich ata:ków przytrafić się tnu· wa i koksu. Na miejsce pożaru przybył 
Lwów. 29 maja. wojewódzką policji we Lwowie, że w siał Kirszkowej w chwil, gdy była na uli drugi oddział straży. Akcja lbyfa jednalk 

Łączki obok Brzuchowic bvły w czasie kopania fundamentu na parceli cy. Najpewniej straciła przytomność i zo utrudniona, poniewa'ż poczęły W'Y'doby
czasie procesu Gorgonowei sławne. Michała Lewickiego, dwai robotnicy stała pr;zez kogoś podjęta. Jednak poszu wać się gazy. wobec czego strażacy mu
Tam bowiem znajdowała sie willa Za- 1 Jan Łoziński i Adolf Tomczyszvn na- kiwania w m.ieiis.kich zakłiłdach pomocy sie1i batożyć maski ga:wwe. Po godzin~ 
remby, w której popełniono mord na 1 tknęli się na tekturowe pudełko. w któ biednym i chorym, nfa daty dotychczas nej akcj1i poża1r ugas21ono. Jak stwieoolzo 
osobie ś. p. Lusi. W czasie orocesu I rem znajdowały ~ę owintęte w szmaty rezultatu. nio, pożar powstał od iskiry z ikotła, stu-
obrona kilkakrotnie podnosiła. te w I zwłoki dziecka. Dziecko to orawdopo- Kirsz.ke jest sz.czupła, nvskiego wzro· żp,cego d'O centrailnego ogrzewania. 
Łączkach grasowal jakiś taiemniczy dobnie poniosło niedawno śmierć. Zwto stu, blondynka. No.siła zieloną suknię, 
osobni~. którego ?fiarą w. la!ach po-' ki ~zie~ka nar~zi.e zakop~no i dzisiaj ciemno-szarą chusitkę i miała w ręku ko· POŻEGNALNY WYSTĘP DORY KALINóWNY. 
przedmch padło kilkoro dz1ec1. . I wy3edz1e na m1eJsce komisja sądowo- szyczek. . . . . w 01JwaTtak dni.a ·31-go b m oobę<bie się 

Wczoraj zawiadomiono komendę J lekarska, która wdroży dochodzenia. Mą.ż J0J ~ ~aitac;:z w. 1ed,n~1 z fabryk w sa1H FHharm~ji ost:Mini, p~żegnalny ""'Y9tęp 
przy ul. Ceg1eln.Jane1 - 1 rodzma, proszą niezrównanej ll.'rtysbki Dory Ka:linówny. Artyst· 
za naszem :pośrednictw. em wszystkich, I ka odio~ła na dTugim swoim ~stępie niebywały 
którzyiby cośkolwtiek wiedzieli o Kirs7.-0· wk.ces 1 w~ec tego, że ffltllm oo~b ?"1e.azł~ od 

• b d l' d • k · 1 kasy bez biletów, dyrekcja u.prooiła 1ą na >0S1Z· 
WeJ, y a 1 z.nać o m~esz. a.n1a przy u • cze jeden tym l'la.zetn iuż oobatni W)"SltQp 
Cegielnianej 74. (,gr) Bilety w kasie Fil~' · 

Kandydat na zwyciezce zgin~ł tuż przed met~ 
Tragiczny wypadek podczas próbnych regat żaglówek 

Odynia, 29 maia· Wypadek ten miał miejsce przed sa 
---Jtłl:O----

Spólniczki groźnej szajki złodziejskiej Podczas próbnych regat łodzi ża- mą metą i żaglówka, prowadzona przez 
glowych zdarzył się nieszczęśliwy WY- Jarockiego, miała zdobyć Pierwsze 
padek, który r.ociągnął za soba śmierć miej~e. Niestety - · niespodziewana 
Józefa Jaroc~ ego. . . . lśmierć dośc~gnę~a ~iedoszłego zwycięz( skazane po pół roku więzienia 

Jedna z zaglówek biorących udział cę przed os1ągmęc1em metv. I , . . 
w regatach, . wywróciła się nag)e w Natychmiast po wypadku wvruszy- Bydg<>szcz, 29 maoa. I Sąd, po wysluctianiu całeg;o szeregu 
czasie robienia zwrotu. Towarzysząca/ ta motorówka celem wydobycia zwtok, (sm) Gtośną byta swe~o ;zasul świadków skazał obydwie oskarżone 
żaglówkom motorówka pośpieszvła na- jednak - pomimo starannych ooszuki- spra:va kar?a przeciwko. Kra1czynskle- po 6 miesięcy więzienia oraz na karę 
tychmiast z pomocą, jednak zdołano u- wań - nurkom nie udało sie dotych- mu i tow., Jaka odbyta s1e w maju ub. grzywny po 100 złotych. Pozatem za
ratować tylko 6-ciu marynarzy, zaś czas odnaleźć ciała. Poszukiwania roku przed tut. sądem okręgowym. sądził je na utratę praw honorowych 
Jarocld utonał. trwają w dalszym ciągu. Na lawie oskarżonychh zasiaało i obywatelskich na przeciąg lat pięciu. 

wówczas 18 oskartonych, orzyczem 

Pożary niszczą wsie kuiawskte 
Klęska ognia powoduje olbrzymie straty 

Inowrocław, 29 mafa. I catym dobytkiem, na ogólną sumę 40 
(W) Fala pożarów, która od 2-ch tysięcy złotych. 

miesięcy ogarnęta wsie kuia w~kie, sze- W wiosce Racice spaliło się całe 
rzy się w zastraszający sposób. Osta- gospodarstwo rolnika Józefa Mietczar
tnio wybuchły znów dwa wielkie po- ka. Pogorzelec oblicza szkodv na 38 
żary, które wyrządziły straty, wyno- tysięcy zt. Również w tym wypadku 
szące ponad 100.000 zlotycli. przyczyn pożaru nie ustało.no. 

głównym\ oskarżonymi byli znani prze 
stępcy na tut. gruncie: Władysław 
Krajczyńskl, Stanisław Klamka oraz 
Alfons Rewoliński, skazani na kilkalet-
nie wiezienie. . 

w związku z powyższą sprawą, oa
była się obecnie odroczona poprzednio 
rozprawa karna przeciwko Walerłl 
Mańczak oraz Helenie RewolłńskleJ, ob 
winionym o pomoc w dokonywaniu kra 
dzieży nabywaniu skradzionych rze-
czy. ·-

....... -------

Groiba strejku 
włókniarzy w Ameryce 

San FranciskO, 29 maija. 
(Pat) Między st1'ęjkuiącymi ro'botniika 

mi pork>wymi, a ipollc1ą, do.szło do gwał· 
townych stairć. Poli.ej.a zmuszona była do 
użycia bomlb łzawiących i rpałe!k gumo• 
wych. W rezuHacle stuć, 8 osób ciężej 
rannyoh, przewiex~cmo dJo srpitaJ!a. 

. ' NoWy ~ork, 29 mafa. • 
W Kijewie pod Inowrocławiem z nie· 

ustalonych pr2yczyn powstał oożar w 
zagrodzie rolnika Emila Wiirtza. Spali„ 
ły się wszystkie zabudowania gcspo
darskie. narzędzia rolnicze. zboże oraz 
szereg przedmiotów. og6lnej wartości 

(Pat) - Przywódcy robotniików prze-

Z am ach samobójczy warszawianina ~~~u =.~'9.~a:~ 
ponad 26.000 zlotych. 

Wiatr przeniósł ogień na saslednie 
zabudowania rolnika Józefa Seibiera. 
Pożar strawił dom mieszkalnv i wszy
stkie zabudowania gosP..odarcze wrą~ z 

Nędza-powodem rozpaczliwego kroku czerwca, zapowiedz1runych przez Jotmso 
, . na oj!rani-czeń godzin pracy ti.il. oik.res 12 

Torun, 29 maia. : Desperata odwieziono kareth no„ tygodni. I 

.. (c~) yv pocz~kalni stacii l~ ?l ciowej j gotowia. do szpitala tt:tieiskiego. ~ ·1 ..:iu · 
1 orun-m1asto usiłował popełmc samo-, : e ~ ) me zagraża • mebeznieczeństwo. 
bóistwo przez zażycie większej ilości Powodem targnięcia si ę na żvcie byl I 
ałum: 23-letni robotnik Stanisław Sił· 1 bra' : pracy oraz środków do utrzyma• 
uy, pochodzący z Warszawve ł nia. 



Naznaczono rychło rewa.ni 
Mistrza świata z amat<>relli„. 
Mecz się odbył znOwu w cyrku, 
Jak onegdaj - przedwieczorem · 

A detektyw pilnie śledzi 
Przebieg walki dwuch tytanów, 
(A dlaczego przybył tutaj -
Czytelniku się zastanów!I 

W trzeciej rundzie znów amator 
Mistrza świata celnie trafił„. 
- Murzyn· upadł, jak to widać 
Na pOWyższej fotograiji ••• 

Kubuś widzi, że mistrz przegrarf 
Choć przeważał stale w meczu, 
I p~arz;a ze zdumieniem: 
„Dziwne rzeczy!„. Któżby przeczuł!" 

(dalszy ciąg jutro). 

HolRo! 'fu rodjo! ł„billBiQCB małżeńSl\Vu"-PlolłiSODłD\ViB 
PROGRAM ROZGLOśNJ LóDZKIEJ 18.50-18 55: Odczvta.nie programu na dziel\ na· k • • d • tk• .- t „. 

POLSKIEGO RADJA. stęp~y. . szy U)ą s~ę o nowego wie 1ego o u ... 
7.00-7.05: Sygna.ł cza5u i pieśń „KLedy ran· ~g·~~~~·~g: RD=a.J1°.ścili ć ś . t ?'· (z) „Latające małżeństwo" - Jim i tym zamierzają Mollisonowie odbyć no· 

~7-~;:ta~fu:~k.ie'; pl~?.5?:3~7~k~nn~\!~~~k 7~~ 19:15 . 19:?5~ Repe~u;c t:at~~~:ę ~omunikaty Amy Molpson, w prze~'.w!~ństwie ~o ~Y wielk~ lot, które~? c~l tr~ym~ny 
ranny. 7.4-0-7.55: Muzyka z płyt. 7.55 - 8.00: I }ódz.k1e. . · wielu osob, które sprzemew1erzyly się Jest narazie w głębokieJ taJemmcy. 
Chwilk:i gospodamtwa domowego. 8.00-8.05: 19.2.;-19.40: Felieton aktualny, 'h d b · 01 'fY 
Odczytainie prop-ramu na dzień bieżący. 8 05- i 1~.40-19.47: Wi~do~ości . sportowe. samoc O om, na ywaJqC Sat~'- ,u . 
J 1.40: Przerwa. 111.40-11.SQ: Codzienny prze- j _19;47-19.55: Dz1en:i1k w•1eczo1,'11Y· sportowe, - uparło Slę, posług-ując Slt:J 
iąa!d praisy p·0Iskii1ej. 11.50- 11.55: Komuniikaty 20.00-20.02: „Myśli wybraneś . , ł czni autem z. l~STYTUTU PROPAGANDY. SZTUKI •. 
łodZ'k 1 e. Il.57-12 05: Sygnał czasu z Wars.z.a- 20.02-23.00: „Róż,e Florydy" - operetka L. od pe\\ nego czasu ~y ą e ' Wz1ś, we wtorek, o godz. 6-eJ popoludmu 
wy. Hejnał z Krakowa. 12.05-12.30: Muzyka Failla. W przerw!e: , Odczyt o sz,tuce" - z jako środek lokomocji. otwartą zostanie w Instytucie (park Sienkie· 
w wykonaniru ze.sipołu jazzoweg.o z Poznania. powŁeścj Ławrentjewa p.t. ,,Drzeworyt" wicza) w ostatniej salce wystawa drukarstwa 
12.30-12.33: Wiadoi:i. meteoa-olo,giczne . 12.3.3- 23 _00_ 23.05: Wia d o mości meteorologiczne dla Mollisonowie, którzy wsławili lotni· fun~cionalnego. Dr~arstw_o funkcjona~ne opar-
12.55: D.~. k~certu J~oweg-0 z Poznal!J!la. 12.55 komunikac ji Jo tniczci i knm·1 n~ikat policyjny. ctwo angielskie ~a całym ŚWle~ie, t~ Jest na- proporcji pO<lz1atów, r_ytm1e ksztal· 
·-13: Dz1enmk p·ołud.mowy . . 13.00-~5 .00: Prz;eT- 23.05-23.30: Muzyk,a tanecama z płyt. sp:-zedah wszystkie swe aparaty, Jak tow. Zasadą druka.rstv.:a . fu_nkcionałnego s.ą 
wa, 15.ą<J-~5.05: HeJnał : . pieśń ma)O•Wa z wje· Ja ona I Jazon li Chmurę pustyni" kontrasty._ w .układzie P!Sma 1 druku .o~az ŚC!• 
2y Mar1ack:ei w KraJw v.,1ie. 15.05-15.10: Wia- DZiś SŁUCHAMY Z , • "a • " ' sła orgamzacia elementow czytełnośc1 1 prze1-
domości o eksporcie polskiim 15.10-15 20: Ko- • .,Radośc serca , a nawet samolot, na 1 rzystości układu Ciekawa ta wystawa wzbu-

mun.i•k.ait Izby Przem.-H~ndl. w LOctzi. 17·20. MOSKWA (Stalin) „Otello" ·- opera którym o. dbyli swój ostatni rekordowy ~ dza zrozumiałe zainteresowanie. 
1 ~d~~ 5.2-0--15.40: Arje i pieśni w wyk. Ireny Gierał- 1 3 BUDAPESZT z "f d • Wa· lot do Ameryki 

towsk ie j (sopran). s. O. .... • " y„ ry ' -- opera • 
15.40-16 05: Recital Stefan.a Schleichkrona (ail- p-nera (tr. z Ope!y .Królewskiej), Obecnie latający małżonkowie po-

<ówka). Tran&m_ z Krakowa. 20.00. BUKARESZT. Koncert symfoniczny , t 
16.05-16.2(): Skrizyn.ka P.K.O. 20.00. KUNAS. Koncert symfoniczny. szukują małego „rodzinnego' apara u 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) • . 
Dziś, we wtorek, o godzinie 8.30 przedsta

wienie dla zrzeszeń p. t. _.Stawiski - król afe
rzystów" w 3 aktach i 28 obrazach. 

16.20-l6 35: „Dlaczego świi.e ci słońc~" _ w-y· 20.0~a WJ;~;~· , Poskromienie Złośnicy" - ope. sportowego, na którym mogliby odby· 
gł~i dr. Jerzy Baumgarten. L NDYN REG w· 6 f'lm dźk' k wać „zamiejskie wycieczki". HANKA ORDONóWNA w TEATRZE 

16.35-17.30: „Zapomniane przeboje" (płyty) , 2o.35• O iecz r 1 u ię 0" MIEJSKIM. 
17.30-17.50: Odczyt p. t. Praca nad budov.'ą weM(!oED. JOL N L 1 t 1 1 Jednocześnie zaś W jednym Z an· Nie-zrównana polska pieśniarka Hanka ordo· 

Państwa Polsikie,go"-wygł dyr. Dąbrowski. 20·45Óperetka ~s;ag~r~. clga eo e a ourml" - gielskich zakładów samolotowych znaj nówna, po 9W10jem toumee po Egipci~ Syr.ii 

17.50-18.()() : „Ło~ś - król ~wski m!es-zka.n i_e ~ 21.35. SZTUTGART. Kttncert symfoniczny. duje się .w ł_mdowie ap~rat, pr~~znacz~- i Palestynie W)'l9tą,pi w Teabize MiejsJcim w so-
naszy~, .~z.ek ":""'. wygł-01!>! proL ..M1c.hal • .S1e.-, ?3„ ·H .... A'-.;C-tj' ' RY- „ - A- .:;:: 11 „ - n •ny specJalnte •dra Molhsonów T bynaJ· hq\ ...... dI1ia. , ~.go .cze~4;a q. god.i. 9.45 v.iecz, 
dleGki . (I ra.n.ml&ja z Krakowa) __ - ~ • .>u. U.n-~•'T "' ""i:-e a~ op~l'.A "'' . . . d . d . d db- . Zna.komiia artystka za.prez,enłuje, -0yróc& 

t8. lQ-18.Ż5: z ~t~ki symfon_ iic z~ej Ryszarda_ Straussa (tr. z Oper~. Kr. w Covent Garden)._ mnteJ . me O POWJ~ lll , O O _ ywan~a llajlep9Zych numerów sw.ep-P &ruw.ne~o re.per• 
' tr•w a:g~a {Pl .:.: L ' .,, <: ,n_ 'I - • - V' v "' ' -. 1 • - s. '-'- ;-,n-tewmnych wyciec.zek''. Na.:-aparacre• ltuaru - nowe, -llie6łysz.ańe w Łocla.i, ptiZeb:ife. 

"" ''. 
11H l!!lllllllll!llllllll llllllllllllllllll lll ll lll llil lllllllllllllllllllllllllllllllll lll!llll lll!lllll lllllll!ll!l!lllllllllll!llll!!llllllllll!lllllllilll!l ~ ;'r~~~r;~i~ · ~:;aI;!tty~· i;~ ~~~:n:t~!ł~ 

Kochaj mnie zawsze ___ odejść od niego, zawarłszy jakąś jm1ą 
nową znajomość. 

Sensacyjna powieśt współczesna. „„._._._.,,,,,,,,:···· l'lapisał Andrzej Zaiiskl~ 

"'W _. ;i1Hlill! ll! l!l!1l!ill!lll!illl11iliUl!ll!!llil!ll llllll llll i! l!!1((159. d iili l l :l!!llil l l ll l ll l llll l ll l llllllllllllllllllllllllllllllllllllll ·~ 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. jego głowie Aż wreszcie ostatnia na-

Młod:v haron R:vszard Gintołd ożenił się dzieja, że Anna przyjdzie rozwiała się, 
wbrew woli ojca z panna od krawcowej, kiedy, spojrzawszy na zegarek. skon-
Celina Liwińska. Stary baron zerwał z d h d · · ś.ód 
nim \\ii wczas wszelkie stosunki. Ryszard, sta towaf, że OC O zi JUZ I ma. 
zniedu:conv uporem ojca I nędzą, popełnia Wolnym krokiem powlókł sie do re-
sam:Jh1\ls1wo. .3tauracii pani Tompsonowei. 

Mi~dz y dzladklem a matką przyszło do s· . ł . 1 
dram:i t:vcznel walki 0 synka R:vsla. Zwyclę-_ 1adłszy w kącie w ma e.i sa ce, za-
ża dzbtldi. któremu matka oddale wreszcie żądał herbaty z koniakiem. zmarzł bo
Jed:v.ri a!rn, nie maląc środków na wycho· wiem porządnie, czekając na stvcznio
wame 11:0. • • · 

Po 20-tu latach Celina wraca z Ame- wym mrozie. 
ryki do St:>chowa, gdzie też spotyka się Wychylił kieliszek jeden i drugi. 
z synem. który _ nie ma poJecla, że .właścl- Alkohol ogrzał go nieco, lecz nie pocie
clelka restauracji, p. Tompsonowa, JCSt Je· szył. Młody człowiek oparłszy gto-
go matką . 1 k I d ł . 

wę o ewą rę ę, spog ą a posępnie na 

ROZDZIAŁ st„ 

"ie pokój serca 

refleks elektrycznej lampy, złocący bur 
sztynowy koniak w kieliszku. 
Począł analizować swój stosunek do 

Anny. 
f ej środy czekał Ryszard na Anne Wiedział, ie polubił ja, szczerze. tę 

jak zwykle o godzinie szóstej kolo kina miłą dziewczynę, której prowokacyjnie 
Minuty wlokły się powoli, ale Anna nie zuchwałe oczy kontrastowały dziwnie 
przychodziła. z bezgrzesznością dziecinnych niemal 

- Spóźnia się! - zauważył w au- ust. Cieszył się zawsze na mvśl o spot 
cłiu Ryszard, nie tracąc jednak nadziei. kaniu się z nią. Czasem PO nocach 

Lecz upłynął kwadrans. a oczeki- śniły się mu jej delikatne palce. dotyka-
wana nie zjawiła się. jące ręki jego łagodną pieszczotą, lub 

Młodzieniec sta-wał się coraz bar- marzyła mu się ciemna fala jej włos·ó~ 
aziej nerwowy. rozwiew~jąca się - jak jego sny -

- Czyżby Annie przytrafiło się coś w nieuchwytności. 
złego? A może zachorowała? .. 'A moiel Wieaziat, te w oznaczonym czasie 
też poprostu ojciec nie pozwom jej spotka ją znowu i spędzi parę małych 
wyjść? godzin. Obcy był mu dreszcz niepo-

Przypomniata mu się ponura twarz koiu i niepewności - tak częsty w pre 
Terwima i jego zte oczy. ludiach miłości. 

'A może. . . Teraz feanakże, kieay poraz pierw 
1Tu uczuł lekki ból... szy Anna nie przyszła na spotkanie, 
Nie, to niemożliwe, ażeby Anna znu Ryszard uprzytomnif sobie. ie iest mu 

dziła się nim! . Przecież podc.zas ostat j ona bliżs~a . aniż.eli Jo ~rzypu_szcz.at . 
niego spotkania była dla mego taka i Naprózno pocieszał się mysią, ze to 
CieP.ła i seraeczna! jakiś nieprzewidziany wypadek musiał 
· tysiące przypuszczeń kłębiło się W; zatrzymać ją w aomu. Głos jakiś we-

Szatan zazdrości pochylił się nad 
nim i zaczął mu szeptać do ucha szy
dercze i niepokojące słowa ... 

Twarz mfodego Ointofda stawała się 
coraz bardziej ponura i bledsza. 

- Co się z panem dzieje? Czemu 
pan taki smutny? - zabrzmiał tuż o
bok niego głos Tompsonowet 

Ryszard, uczuwszy na sobie jej cie 
płe matczyne spojrzenia, uczuł coś ni
by uspokojenie. Poczuł się nagle mniej 
samotny. 

Przywitał się z właścicielka restau
racji jeszcze cieplej nii zazwvczaj a, 
czując na sobie w dalszym ciągu jej 
badawcze spojrzenia. odpowiedział: 
zdawkowo: -

-Miałem dziś pewne drobne przy
krości ... Ale to jui przeszło. 

Tu westchnął. 
Celina wyczuwała, ie Ryszard nie 

mówi prawdy, Że przykrości Jego nie 
były znów tak drobne jak o tern mówił 
Nie śmiała nalegać na młodzieńca, aże
by wyjawił jej swoją i_aiemnice. Pra
gnęła go tylko pocieszyć. 

Siadłszy obok niego, rozpoczęła: 
- Nie trzeba tak przeimować się 

każdą błahostką. Wszyscy maja swoje 
smuteczki i strapienia. Lecz na szczę
ście nic, nawet smutek nie trwa długo. 
ale, przeminie. Do tego, co wczoraj 1 

nas bolało. będziemy się jutro uśmie
chać. Chmury, zasnuwające chwilowo 
horyzont naszego życia rozwieją się i 
zabłyśnie nam nowe słońce szczęścia. 
Niech mi pan wierzy, że miałam w ży
ciu tyle ciężkich chwil. ie zda wał o mi 
się, iż nigdy ich nie przeżyje. Lecz sam 
pan wdzi: iyje się i jest się nawet z ży
cia zadowolonym. 

I długo jeszcze - mówiła Celina o 
lotności naszych smutków. Na Ryszar
da słowa iei działały dziwnie uspaka
jająca - niby morfina, wstrzyknięta 
choremu. · - • 

Powoli rozjaśniał się. Ostatecznie 
to żadna tragedia, że zdarzvto się. ii 
Anna nie mogła dziś przyjść na spotka
nie. W najbliższym czasie cała rzecz 
się wyjaśni i radość z ich nowego spot-
kania będzie tern większa. „ 

W oczach zabtysto mu postanowie
nie. 

- Czy ma pani pióro. atrament i 
papier listowy?-zwrócił sie do Tomp 
son owej. 

- Owszem. w tej chwili oanu słu
żęł - odparta kobieta. 

Po chwili ręka Ryszarda biegła po 
papierze. kreśląc krótki list do Ann-y. 

Droga Panno Aniu! 
Jestem bardzo zaniepokojony. że 

nie przyszła dziś Pani na nasze spot
kanie - na które się bardzo. ale !o 
naprawdę bardzo cieszyłem. 

Myślę jednak, że przyczyny. ja
kie ją w domu zatrzymały. nie bt:dą 
wieczne i że przy najbliższe.i sposob 
ności zobaczymy się znowu. 

Byto mi bardzo przykro. że nie 
zobacżyliśmy się dzisiai. Lecz kto 
wie, czy nie stało sie to nawet do
brze. albowiem dzieki temu zrozu
miałem pewne rzeczy, o którvc_h 
chciałbym z Panią obszerniei pomó
wić. 

Proszę napisać do mnie list. wy~ 
znaczaiąc mi miejsce i godzinę spot: 
kania. . 

Czekać będę bardzo niecierpliwie 
Całuję dłoń 

Rvszard. 
- Tak, to będzie najprostsze zalat

wienie sprawy - myślał mtodzienie~. 
zalepiając kopertę - Poco martwić się 
niepotrzebnemi przypuszczeniami? Nie 
wątpię, że list Anny wyjaśni mi wszy
stko! 

Kiedy opuszczał restaracie Tomp
sonowej, nerwy jego byty już prawie 
odprężone; a pożegnalne uściśnienie rę
ki Celiny uspokoiło go doresztv. 

Wsiadł do czekających na niego sa
nek i pomknął w strone Jabronkowic. 

DALSZY CIAO JUTRO. 
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STRESZCZENIE POCL\. TKll POWIESCL 
J6zef Chudzik był beuobotnym. Pew

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je
go ukochany syneik, Jaś,. przyniósł mu zna
leziony kwit bagażowy. Na po<lstawie- tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
z.n.ajduje poćwiartowane części zwłok ludz
kich. Tego samego dnia Chudxik dC>wiadu· 
je się, że iest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamieniony zoetał w klinice nie 
może jednak narnzi,e wyd~tać naizwiska 
swego ojca. 

Chcąc się poabyć upi.C>mej waliz.ki, Chu· 
dzik podrzuca ją, lecz mLmo to posądz.ają 
go o za.mo.r-dowanie hrabiego Burski.ego, ie
go nekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tylko dzięki pomocy ta.jemniczego Garbu
s'ka Chucb~k został zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział eię, że oł· 
cem jego jes-t hrabia Strzyga-Toporek.i. kt6-
ry uważał dotychczas za swego syna Ka
rola Zawidzktego, wielki·ego awantunii.ka i 

_ , hultaja. Między Zawidzikim a Chudzikiem 
W'ywia,zuje się pełna tra~iicv::ego naa:iięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidiz
kiemu pomarta w tei walce iee;o kochanka 
Jana Sołowęrecka, zwana Księżnilcz.ką Cy-

- gańską, słynącą ze swej riiep06politej uroov. 
Bardzio wielu mężczym odebrtJo sobie ży
cie lub złamało swą katjerę ... W jej mist~r· 
ne sidła wpadł również Chudzik, który za· 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca• 
jąc dla niej swą narzeczoną - Stefcię ... 
Księżniczka odtrąca go Jednak od siebie. 

Po wielu przygodach Chud.Llik uzyskuję 
w końcu tytuł hrabDow&ki, lecz tego same
go dnia znajdują go ma.rtwego w pcllk<>ju ho
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- Baird.ro do pana podobny ... - do- I Więcej światła! - zawołał Żmu-
dał policja.nł, wskazując na Garbuska. rek. 
- Ponieważ jednak ws.zwtko byfo w po Reflektory zajaśniały pe~nym blas
rządiku, przeło nte mieliśmy P"wodu za- kiem. Z boku ukazał się ostrzegawczy 
tr.zymywać pasażera i 1uto pojechało da znak. 
lej„. - Uwaga ... Zakręt!... 

Wobec te.go Ga1rb11sek i Zmurek pu- Garbusek nie zważał na to ostrzeże-
ścili się w dalszą pogoń. Po drodz.e wy- nie. Auto ich ledwo dyszalo ... 
pytywali każdego o cz.amą limuzynę. Z Odległość ciągle się zmniejszała. 
otr~ywanych odpowiedzi wnioskowa- Żmurek ponownie wyciągnął rękę. 
li, że są na !-ropie Biediron.ia. padł drugi strzał. 

żmurek zacierał wesoło dłonie. - Teraz musiałem trafić !.„ 
- Mam wrażenie, że dziś jeszcze - Wal pan na całego!... 

będziemy go . mieli w naszych łapach„. - Pamiętaj pan, zakręt!... 
Garbusek nic nie odpowiedział. Sie- Żmurek strzelał na chybił-trafił. Zbli-

dząc przy kierownicy, całą uwagę po- żali się do zakrętu. 
święcał maszynie, która pędziła - z za- Nagle w mrokach nocy . rozległ się 
wrotną szybkością· Wytężał wzrok przerażliwy loskot. 
jakgdyby szu.kał w mrocznej dali czer- - Katastrofa !.„ 
wonego światełka jadącej przed nim li- Garbusek nie mógł gwałtownie za-
muzyny. hamować maszyny, gdyż groziło to nie-

Ale upragnionego światełka nie byto uniknioną śmiercią. Zwolna więc zmniej 
widać. szał szybkość, aż wreszcie auto ich 

Wreszcie na jednym z zakrętów przystanęło na samym zakręcie. 
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Auta nie było ... Rozejrzeli się doko
ła ... Dopiero teraz zauważyli, że barie
ra na brzegu szosy, za którą rozpoczy
nał się stromy spadek, była złamana.„ 
A. więc auto wpadło do głębokiego ro
wu ..• 

Reflektorami oświetlili rów .. Ktokol
wiek siedział w aucie, musiał pcmie~ć 
śmierć. Maszyna leżała kołami zwró~o
na do góry. Cała karoserja była pokrn
czme wykrzywiona ... 

Obydwaj zeszli do rowu i starali się 
wyciągnąć nieszczęsne ciała ... 

Ale pod gruzami czarnej limuzyny 
m'kogo nie było.„ 

Napróżno przeszukali wnętrze auta„ 
Nawet przy kierownicy nie było nikogo. 

- Uciekli . wcześniej... - bąknął 
Żmurek, zaciskając bezsI!nie pięści. · 

- A auto puścili samopas, by zmy· 
lilo naszą czujność„. - dodat Garbu
sek. 

Nie mieli innej rady... Musieh za· 
wracać ..• 

buchnęły światła reflektorów. - Gdzie jest czarna limuzyna? .• 
Żmurek wyciągnął rewolwer. Gar- - -

busek zatrzymał auto. 
- Stać! - wołali obydwaj, grożąc Rozdział dwieście siedemdziesiąty drugi 

rewolwerami. Ciszo przed hurzq 
ti:lowym, 

Szofer jadącego naprzeciw auta, są
dził, że to napad bandycki. Zatrzymał 

~.~ maszynę i wniósl do góry ręce. Maszy- Powi·e:dz mi ;pan teraz - zwrócił cze we maiki wraiz ze swą Czerwoną 
Miltlęło tS lat. Jaś po tajemniC7ei śmier- na była innej marki i Innego koloru. sidę Żmurek do G

1
arbuska nda,stę;pnego dnfa Gwiaiz.dCą 1 _ 

d ojca został jedynym spadkobiercą 9 riel- Prócz szofera siedziało w niej dwoje g y wypoczywa i po nieu anym pości1gu - zy to będzie Bied1roń, czy Czer
kiei fortuny. Jest w dooatliu przystojnb i osób: _ pan i pani. Oboje byli bardzo skąd pan wiedział, że Biedroń jest w wona Gwiazd.a, czy inny łotr, teg-0 nie 
.dobył r6wniet tytuł inżyniera. Na mas - zdenerwowam. Sapotach i ż.e on~gdaij bawił się w salach wi1em.„ Ale jak reuma:tyik wyczuwa n1ad 
radz.ie spotyka niespodziewanie zawsze ie~· k' g k ? · g · b Jo f tak • 

k - Czy n1·e w1'dz1·e11· pan'stwo przypad so'Poc ie 0 asyna · „. cią ·aiJącą urzę a~mois, erycmą, Ja c:ze piekna I kusfaca Księżnlcz e. W · k .i_ Podczas swego pobytu w Londynie Jan kiem czarnej limuzyny?... - czoraj nfa miałem czasu rozma- przew:iiduję na iiilka Ulili z góry, że coś 
spotkał dawnego pr1,yjaclela swego ojca, _ Widzieliśmy.„ _ odparł szofer. -- wiać z panem na ten temat ... Dziś, mogę się stanie.„ Nies.t.ety, nie mo,żemy zrobić 
ukrywającego się pod pseudonimem „Gar- Odpoctywała na szosie... :pamu powiedzieć„. Otóż ni,etylko pan nic pona,dJto cośmy u-czyniili„. Policja 

·' busek". Kim jest ów tajemnicr.v Garbusek, D I k d? otrzymuje tajemnicze listy„. J!l również. ~dańsika i nasza została dokładnie poin-
nikt nie wie. - Bade .~ stą d. ··· k'l t Onegdaj właśinde otrzymałem podobny foTmownna o Biedroruiiu i c.z,uwa na całym 

Nieraz wyratowal on Jut Chudzika z - ę zie ze wa I orne ry.... 1· f kt · · k'ś · · · J l' ł · .i, • n ·k · si" _, L b ... ł _ _,., Dłac„,,,.g0 "'dpoczywała?. ..• , . !IS ... , w o_rym Ja. l' . a.no.mm.owy. pr,zyi. _ą- ter.emem. eże i go z rupią, co U1aJ, ne>że. _ clez ie1 opre t: -aan 1>!0S1 -go. -11. Y p~rzlvY · - "" v ' I I -'·- ·t ;. 1 l ł kn d b;.,..t · 
3::> do Polski i wyświetlił zagadkę_ trupa znale- r- Coś tam «ię zepsuło.:. Chcieliśmy c e {lj{Jno~11 ~r, ze. ]'eze t za ezy mi na aby się sta: o jai ajprę z.eij, .,,\J.zt~my 
·.~. zlonego w~ czterefłt.,Vfalj!~ach .. „„ _ . _ !J im. pomóc, ale on~~-ak()ś dziwnie się za• ,schwyt~1u Biedronia.- d~sł~1e. przy- wreszcie woLni od tej ;:;~q,;·~ · ..,.,~ \J,vąt-
. Garbusek przybywa do Po1skl I zab~era chowywali. Podziękowar nam bardzo i tacz~m 1ego słowa----411,echa1 ski.eru1~ s~e pię, czy poLicja coś tu pomoże„. 

Stę do roboty. , . d 1. . . d dl b d wywiady w sŁTonę kaisvna, gd,z1e wiid.z1a- _ W~ęc kto?„. Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który oswia czy 1, ze sami a zą so ie ra ę.„ g t . ,{ · . . k · J 
był towarzyszem Jego zabaw d?iecięcych _ Któż to byli „oni"?... no o a~an uru1ącei;o s1ę po w1ę S2'eJ - eiszcze raz panu powtar.7.am: 
mianując go swym „sekretarzem" oraz 2' _ Szofer i jakiś pan który siedział wygrane1.„ me wywiołuj pan wi,tka z la&u„. Dość te-

- . Wanda Łapińska. która kochał jeszcze gdy wewnątrz auta... Widzi~łem tylko jego --: Czy !1-adaw.ca lis.tu podał właiŚnie go gada:nda„. Chodiźmv do Klemensa„ . .Zo 
był małym chłopcem. Wanda wPadła w ł nazWLsko B1edroma ?„. baczymy jak ten biedny chłopiec e ię 
sidła bandy przemytników. których her- g owę.„ Wł • · t · t . 'ł · 
sztem był niejaki Luciaµ Szulskl. Nadużył - Dziękuję ... - odparł Garbusek i - a~me. 0 :nme. zas aino~J ~„ . - czu1e.„ 
on Jej zaufania 1 uwiódł w podstępny spo- wskoczył do auta Szerazy ogoł me me wie o pam1ętn1kach Zmurek potrząsnął ~~ową i ,„końcu 
sób. Jan przy pomocy Pelka wyrwał le. z za nim podąży.ł Żmurek Gl0Wl!l1iews.kiego, skąd przeoie wydoby·· zrobił taik, jak mu zalecał Garbusek. Ten 

- rak zbirów i Wanda została hrabina To- T . h 1 • d . liśmy to nazwisko„. Długo za§ za.st;1.na- człowiek ciąl!le wydai;yał się Zmtt!"kowi 
porska. - eraz IC mamy. - opmgowal . ł · _, t kt . ł · C f ł b · 

G b k W I ł 1 N. wia em s1ę n'au em, o mo.g 1eszcze tajemndiczy. zasem u a mu ezgramcz-Tymczasem Księżniczka, kochaląc ciągle ar use . - a pan na ca ego.„ te · d · ć t · k · d dł d b ł · · h b . Jana, wstępuje z rozpaczy do klasztoru, mamy ani chwili do stracema! •.. Jeżeli w1~ zie ~ em nazw1s1 u i QSZe. em o n.ie i gotów y póJść z.:i nt."ll c. oć y w 
gdzie o~wie~za la da~ny kochanek - Ka- jeszcze nie naprawili aut ma . h wnilOsku,. ze - tylko sam zbro!1marzl ogień, a czasem rosła w nim nieufność, 

· r.ol Zaw1dzk1, .sprzymierze~1ec ~agnata Ro- potrzasku I a, my IC W - W~ęc pan przypuszcza, ze on sam nabie.rał pr.z.ekonania, że on jest właśnie 
hcii1. Obydw. a1 sa wrogami hrabiego Topor- ···• . . . sieb1'e dcnunc1'ował? t · · B' dro i' "'m ktc;'ry tak ""'ryt skiego. Rohcz ze względów konkurencyj- Garbusek wykazał teJ nocy, ze Jest T . d b .i t J t 'ct.Jemmczym te · n "' ' · · "l" 
nych, Zawidzki zaś - ponjeważ uwatał, Iż nietylko sprytnym detekt wem lesz - o ~1ę ~ arza . arw~o .częs O;„ es me woc:Lm go za nos ... Bo ~faczego ~lady 

. mall\tek hrabiowskt winien być jego włas- również doskonałym szof~em. 'Mimo to gra ~ardrz;o wymyslna 1 n;1eb~zp1eczi:a. st?J> Ga'1'1~uska ~gadzały się z w.ymrn~a: 
· nośc1a. panu· ce 0 mrok . ł b . . t .. Zbrodnia:rz chce zawsze w~edz1eć w ia· mt nóg B1.edroni1a ?„. Dlacze,go B1edron 1 

Pewnego wie~zoru. został zamordowany grafi~~ne1 na tyd: ~d ~kl one~ a.~JI g~~ kim kierunku toczy się śledztwo. „ To go Ga·rbusek byili jednakowo ubrani?„. Czy 
mece.nas Olowmewsh Pr~yczyny_ Jego zgo- l 'I . cm u, pę ZI nie najbardziej niepokoi... Na;prowatdzić na to nie była przypadkiem ie.dna i ta sama 
nu me można było narazie ustalić. Stwler- ma na os ep z mebywałą brawurą. f ł ·1- _, T · · t lk . . · 'ak · dzono te w mieszkaniu była tylko głucha . . _ a szywy s au?.„ 0 moze Silę Y 0 raz I osoba ?„. A 1ezelri. taik - to I to się sta 
sluta~a. Marianna Kubiak. Siostra mece- Na&:le .w mroku zama3aczyło cze~ udać„. Wiięc wo.Ii naprawdę w.skaizać ło, że je.drn:i widzieLi, jak n'a'Pastnik W1Siadł 
nasa, pani Jadwiga, wys~ła za mąż ~a bo- wone sw1~tełko. Żmurek dostrzegł Je swe mie,jsoe pobyrtu, przygofowuiąc sobie do auta 1 uciekł, a drudzy __ że wysz€dł 
g~tego plantatora 1 wyiechała z mm do pierwszy I zawołał: . . zgóry furtkę do ucieczki. Tak było właś z kasyna jaikgdyby niigdiy nic?„. 
SmgaJ)Ore. - Mamy go!. .. W1dz1 pan?!.„ Tam nie tym raze.m„. A :poz.alem ... chodziło Tak rozmyślał Zmurek idąc obok 
I 
Wyk

1
rydcl1e1!1

1
tel zagadk~wdel zbrod2nt za!~ł jedzie czarna limuzyna Biedronia!... mu J'eszcze o coś inne,{o O wykon.anie Ga ... '-··-'-a .J._ sz.nitala Co ~hwtiilę ze,rkał s e na z o me szy wywia owca mur-. G b k . k ł bk ść Al . . . i; ··· L 1~ UJU r· · · ' który miedzy innemi znalazł na miejscu ar ~se zwię sz~ . szy 0 :·· e wy,roku śmterci„. ściągnął na.s do kasy- na je1g,o poważną, skupioną twarz i doda-

zbrodn_i meda!Jon_ik. z~b oraz kl~czyk od c~arna limuzyna równiez pędziła Jak po na, by spełnić wyrażoną w liście pogróź- wał w myślach: 
s.krytk1 .banko:-vei. Dziwnym zbiegiem oko- c1sk.„ kę„. Nie UJdało mu się to tyLko dzięki te- _ To niemoŻILiwe On niie może być 
~~~Pa0z~ci:k~fe~k~1 K~~t:l~;kr.k $~~~~~ RozI?oczął się s~alo~y wyścig:·· Na mu, że był pan zewnętrm,ie zupełnie Biedtt>oniem„. Więc kt~ iest osfateczu-ię? 
na ma padło teraz podejrzenie, przeto wY· szczęści~ droga wił~ Się ~ówno 1 gład- zrniemony.„ Za to ucienp1ał Klemen.s... W szpitailu oma~imiono im, że Kle
dalono ja z klasztor? I .Księżniczka zamie- ko. <? teJ porze mkt im me tarasowal Ale zyskał pan · dowód, że ja mi<ałem ra- meins croje się macznie leipdej. Po,zwolo-
szkala wraz z Zaw1dzk1m. przeJazdu .. „ . cję: _ Biedroń i Czerwona Gwiazda to no im weijść do pokoju w którym leżał 

W Księ~niczce zakochał !!ie bogaty flnan- - Prędzej„. prędzej„. - naglił Żmu- je,dno . · ' ~a:rmy ale czais rozmov/.v ograniczono do 
~~~neT~~'Je~o~~kfen lf!_?~r~~~~~ł ż~~r~~ rek„ podskakując na ławce. ___:· Tak„. To n.ie ulega wątpliwości... pięcitl mililut. · ' 
interesując sie osobą Księtnlczki. Garbusek zjeżył się jak do skoku. Chciałbym tylko wiedźiieć, czy Czerwo- KJemens wyciągnął na powHanie rę-

Detektyw, szukając cląg!e mordercy ad- Żmurek nie mógl usiedzieć. Otwor~ył nia Gwiazda to tylko sam Bied1"oń, czy kę. żmurek uśc1snął ją mocno„. 
wokata. wPada na trop .Jakiegoś ~ntka. któ- drzwiczki i stanął na stopniu, trzymaJąC też na'Prawdę jakaś tajemnicza origaniza- - Jest 'Pan bohaterem„. - szepnął. 
r~ ztostal 1>.rze.z hrabiego uwieziony za się tylko jedną ręką karoserji. W dru- ' cja, stawiaijąca sobie ni<emane cefo„.. 

1 
Klemens uśmiechnął siię doibr<otHw&e i 

mia~::~le się, te Antek 'jest przyrodnim gim ręku ściskał przygotowany do strza -; Tru~,o mi na to odlpowiiedizńreć„. 1 odpa,rł sł~bym głosem: . 
bratem hrabiego. synem Stefci b. słufacef lu rewolwer. To się okaze z czasem. - Zrobiłem to, cze,go od·e mme wy-
Olowniewsklego. - Trzymaj się pan mocno ... - ostrze - Co pa:n raicLz~ teiraiz czynrić?„. - za- ma,gął obowiązek„. Pan jest dlla tej SIP'ra· -

vy -:udnej miejscowo~i nad polskim Bał: gał go Garbuse~. . pytał Żmurek. . • wy pe>tTzebnieijiszy... · 
tykiem. - na. Jastrzębie! Górz.e - spoty Ostry pęd wiatru smagał ich po twa- Ga1rbusek wzruszył rammnanu. _ Cioozę się oAromn.ie, że stan pań-
kafą sie hrabra Toporsk1 I Ks1efmczka.„ AJ - dl ł ść d · 1 · h d p · d · ł · d · sk' d • lló ·1 • • Żmurek otrzymuje ostrzeżenie, iż tajem- rzr.. e O eg O ' Zie ąca IC O czar- - • OW'le .zt.a e~ panu ~le aw;~10, ze ~,e,go Z1 rOWl'a i>O'P'ra'W!11 się W ciągu no-
nicza organizacja „Czerwona Gwiazda" WY neJ hmuzyny, malała... „za k1lka 001 bę.dmemy §wia1dlkam1 wy· cy„. -
?ała nań wyr~k śmi~rci Pom~waż ścig~ on W pewnej chwil! Żmurek wyciągną} paidków, które zmuszą nas do wytężenia _ Mnie już n1ic nie' g.rozii..„ Teraz p:in 
1c~ członka, Biedroma, zabóicę Glowmew- uzbrojoną dłoń i strzelił. wszystkich sit"... iest w niebezpiieczeńs.twie.„ - Wczoraj 
skiego. C I' d ł · N · · t dk' · · t 1 k ' ł · k Garbusek wzial do pomocy jednego z wy zarna n~UZf!Ja - z awa o ~1ę - . ,- q, przec1ez e wypa 1 JUZ nais ą- p;ze o~ałem .się na .w .asn~1 s. . órze, że to 
wiadowców, którego upodobni! do żmurka, podskoczyła 1 zw1ęk.szyla szybkosć... p1ły. . . ·i~ • l1Jlebe.zpa~cz,enstwo 1es,t wi.elkte.„ Radzę 
a powierzchowność żmurka tak zmienił, by Garbusek uczymł to samo... Teraz - Zranien,1e Klemensa ?„. ... o me!„. 'PMlU być ostrnżnym„. 
go nikt nie poznał:·· najmniejsza przeszkoda mogla spowo- Musi się stać coś ważniejszego„. D I • • I 
Zama:chż został Jedna~. wykonany._. Gar- dować meobliczalną w skutkach kata- - Part przypuszcza, że to je,szcze nie a SZy Ciąg J U ro 

busek 1 murek puścili stę w IP()gOd za • k ? z B" d · d · 1 s·pra·wca. który uciekł aiuteim. strotę; wszyst o . „. e 1e 1ron a :n.:i.m s1e 1esz- • 
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Przed wyświetleniem ponurei zagadki bydgoskiei 
Policja aresztowała nałogowego morfinistę, na którego ubraniu· 

skonstatowano ślady krwi. - Tajemniczy mężczyzna, 
którego widziano przed dokonaniem zbrodni 

Odgryzł ucho towarzy
szowi 

cell więziennej 
poznań, 29 maja, 

Bydg<>szcz, 29 maja. z aptek przy ul. Gdańskiej, gdzie uslło- 1 Władze sądowo-śled$:ze wysłały rze-
(sm). Tajemnica otaczająca p<>nurą wał kupić morfinę. I czy Skorego, poplamione krwią, do Po-

z~rod~ię dokonaną przy ul. Kozłutuls· Wskazówki oraz rysopis, podany 1 znania, celem poddania ich analizie prof 
kiego Jest na drodze do wyświetlenia. przez aptekarza, naprowadził właśnie I Horoszkiewicza. Dalsze szczegóły tej 

Przed Sądem Okręgowym w Pozna
niu miała się odbyć rozprawa przeciw 
Wacławowi Pleszczowi, który-siedząc 
w jednej celi z Janem Palaczem, - na
brał do tego ostatniego takiej nienawi
ści, że odgryzł mu ucho. 

w. ";'~mku, os!a.tniej obławy, został j policję na ślad mordercy. ( ponurej sprawy podamy w najbhższym 
n~ ulics forunsk1eJ aresztowany nieifl· Skory me przyznał się do zbrodni. I czasie. 
~3~~tlnS~~nSk~~~Po~d~~Y~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
stałego miejsca zamłeszkanta. 

Pafacza przywieziono na rozprawę 
z · Grudziądza, gdzie odsiaduje on karę w 
więzieniu. 

Pleszcz, jakkolwiek doręczono mu 
wcześnie akt oskarżenia, nie zjawił się 
na rozprawę, wyjeżdżając do Gdańska, 
rzekomo w poszukiwaniu posady. Przy bliższem badaniu w komisarja- s1•ek1•era z2b•1ł 5-letni• a dz1•ewczynko 

cie okazało się, iż ma on p<>płamione 'I U 'I ~ 
krw!ą marynarkę, spodnie i obuwie. Za-

Stosownie do wniosku prokuratora, 
sąd wydał polecenie aresztowania Plesz
cza i dostarczenia go do Poznania. pytany, skąd pochodzą te plamy, nie Umysłowo chorego zbrodniarza osadzono w areszcie 

chcial udzielić jasnych odpowiedzi. I Konin, 29 maja. . dziewczynki jest beznadziejny. 
!'łatychmiast skonf.rontowano KO z Mieszkańcy gminy Piotrkowice Policja wszczęła dochodzenie, któ-

męzem zamordowaneJ oraz z lokatora· (pow. koniński) zaniepokojeni zostali re już po kilku godzinach przyczyniło 
mi domu przy ulłcy Kozletuł~kiego, któ- wiadomo3cią o potwornej zbrodni na się do schwycenia sprawcy mordu· 
rzy rozpoznali w nim osobnika, kręcą· osobie 5-letniej Zofji Błaszczykówny, Okazał się nim mieszkaniec wsi Pół
cego się w pobliżu mieJsca zbrodni zamieszkałej we wsi Półwiosek - Lub- wiosek - Lubstowski, 54-letni Adam 

Ucieczka dwuch • „ • , 
w1ęzn1ow 

Rybnik, 29 maija. 

przed jej dokonant~m. stowski, gminy Piotrkowice. Pyngat. Pyngota zatrzymano w sto-
Wyglądem swoim oraz zachowa- Na polach tej wsi znaleziono leżącą I dole, gdzie spał w ubraniu, splamionem 

Nocy ubiegłej między godz. 9 a 11 
uciekł z aresztu policyjnego w Rsbni
ku Henryk Karwoth, osadzony tam pod 
zarzutem podrabiania pieniędzy. Kar
woth mieszka w Paruszowcu orzy ul. 
Wolnej 47. Za. zbiegiem wszczęto po
ścig. 

niem, nie wzbudził wówczas special- w kałuży krwi dziewczynkę. Głowa krwią. 
nych podejrzeń, dlatego też nie został dziecka była zmasakrowana uderze· Pyngot cierpiał od dłuższego czasu 
odrazu wciągnięty w krąg domniema-I niami. zadanemi siekierą, którą znale- na epilepsje oraz zdradzał objawy cho-
nych sprawców· ziono obok dziewczynki. Ponieważ roby umysłowej. 

Według zebranych informacji przez' dziewczynka dawała jeszcze znaki ży- Zbrodniarza osadzono w więzieniu, 
policję, jest on nałogowym morfinistą 

1

1 cia, przewieziono ją do szpitala powia- skąd w najbliższym czasie przesłany 
i zbrodni tej mógł dOkonać tylko pod to~ego w Ko~inie. Jak wykazały oglę- zo~tanje na obserwację lekarzy . psy~ 
wpływem braku narkotyków na które dzmy lekarskie, Błaszczykówna zosta- i chJatrow. 
nie miał już pieniędzy. ze Żrabowaną [ ła u2odzona siekiera trzykrotnie. Stan 
g~~bw~m~-~k~~n~~u~ 1•••••••••~--~••••••••••••••••~ 

W Wodzisławiu zbiegł wczoraj wię
zień Franciszek Witos. Byt on zatru
dniony w jednem z mieszkań orzy uli 
cy Korfantego, gdzie malował ookoje i 
skorzystawszy z nieuwagi dozorców 
zdołał sie ulotnić. 

Io się - 25 zotych, udał się do jednei J PAR ELE BUDOWLANE' 
~oo~~oo~~lil~~~~[~001; 1 DgAlurg ap:lek. 

Dziś w nocy dyżiurują n!ll9tępującc 111ptekt; 
TEATR REWJA W OGRODZIE 

(Piotrkowska 109). l K ' • k' • · R tk' ' k" • d d • J. Koprowis•ki~ (N<>Womieiska 15), S. Tra.w-przy U • rzemieniec Ie) I e ms tej O sprze ama. li.o-..vekiej (B.rze~iń&ka 56), M. R<>Zenbluma (ul. 
Dziś, we wtorek, o godz. 8 i 10 wiecz. w 

cłalszym ciągu piękna rewia p. t. „Wybory pod 
109" z udziałem znanych sił artystycznych. 

Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana I śr6dmi-ej.ska 21), M. Ba~ewsl®e~o (Piotiik;0w

w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu i~~~~ksl ~~upty (Kątna 54), 
1

· Czyflslciego 

CHORZY na ruptury,. skr~ywienie 
kręgosłupa I r6zne ka• 
le twa.J , 

STACJA LECZMICA ZAPOBIEGAWCZA prywatna ze stalemi łóżkami 
Plłz HODrt• JJ·ra Z. Rl\KDWSKIBliD 

„Czystość'' 
przyjmuje cyk:lnowame. tin:towan!e, 
froterowanie :Ha , s,:rzątanle biur. po · 
~ r•I Czyszcze~1le uyb 

Tekst i klisze 
zastrzeźone 

Pomoc I skutek bez. operacf HU 
RUPTU , l ktll'et 1t:ał4ctwa 

w dla chorych na 

WENEROLOGICZNEJ uszy, n a 1 ••rdto 
ZAWADZKA 1 Piotrkowska 67. Tel. 121-81 

czynna całą dObtł Przyjmuje od 11-2 i 5-8. 
wolno zaniedbywać. gdyż skutki 
dal życia ludzkiego sa bardz.o 
niebezpieczne. Ruptura stale się 
wielka jak głowa ludzka i spo- ,_-_-:_ ___________ 

1
------------""' 

rfo ~f?WS li ..14. t~lefon (6i'.4S irt 

Leczenie 
krótkiemi falami 

wkloadno1.awakćiszmeok.że śmiertelne POWi· i DOKTOR 1 H SZUDoMJit6Ar CHER 
RE I C ER 

Choroby stawów. kości. mleśnt. ner-

H wów. skóry. narządów wewnetrznych 
SpecJatn

1
e J lecznlodcze bandażl e dortkop1e~yczn~ 1 kobiecych i t. d. 

gumowe mo e met Y usuwa a ra Y a me na1-

1 

w itablnecle teraoil fizykalne) 
nlebezp!ecznieJsze i naJzastarzalsze ruptury: u Choroby •k6rne Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. IM-21 
meżczyzn, kobiet ! dzieci bez operacji. SPECJALISTA CHOROB SKÓR· i weneryczne 

NA SKRZYWIENIEkregostupa vrzeciw two· NYCH 1 WENERYCZNYCH. I T HIS I 
rzeniu się garbów i grutlicy kości ltx:znicze gor LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. P O RKOw KB 56 HA~flU~lf ~AM~Klt 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, plas- Południowa 28. Tel. 201·93. tel 148·62 
kich ! bolących stóp, wkłady ortopedyczne. - przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 • 
Sztuczne nogi I rece. Na obnitenie żołądka i ki- wiecz. w niedziele ! święta od 9-1. od I I pół - 4-, 6-9 wlecz, w niil- na sezon letni 
szek lecznicze bandde brzuszne oraz spec. ban- dziele I święta od 10-1 ł 
daże na ruptury powrotne po operacji. -- -- - - Ceny lecznicowe. poleca I 
Spec.Ortop.~;:P~t;:S:.f~~Lwowa LECZ•ICA DR MED - gnz~w~!~Ag 

LOdt, ul. Wólc.zaó:~e~:i.ł:· (front. parter) Piotrkowska 294 s K . ń' k I Wejście p. bramę 
SO-letnia praktyka pełna gwarancja. . I otwarta od 11-el rano do 8-el wlecz. r y s a I ( ) 

UW AGA! Od l września 1933 r. przyJmuJe trtko os~blścle. ~b~ZPJ~- PRZY JMU.IA LEKARZE SPEC.JALISCI I R maite 
czonych Y' Kasie. Chorycll m. Łodzi przyjmuie. Osobiste zjawienie się CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· ;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE OZ 
chorych 1est komeczne. Ceny przystępne. CJALNOSCIACH. GABINET DENTY· (kobiety i dzieci) -~-· _ 

PODZIĘKOWANIE. STYCZNY. POWRÓCILA ;O~~LSKIEOO konwersacil I litera· 

'

Porada 3 złote. SlenkteWlcza S• tury udziela rutynowany nauczvciel. 
Na tem miejscu wyrażam mole serdeczne podziękowanie WP. telef. 146·10 Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. f·runt. co-

Dyr. J. Rapaportowi spec. ortop. w Łodzi, ul. Wólczańska 10, za wstrzy- DOKTóR d ć d d 7 I 
manie mej obustronnej przepukliny mos1.1noweJ, na którą cierpiałem od Ptzximuje od 11-1 I od 3-4 PO J>Oł. ! ziennie zasta 

0 
tto z. 

4 
- . nn no 

wielu lat. Oświadczam, że bandaże Jego metooy umożliwiają mi pracę. w fa k„ -·-- ·- SO.OOO CEGIEŁ do s.przedan ia natych-
są precyzyjnie wykonane i festem zadowolony. • agunows '· miast w ceg1e-lni Głowack iego 18/20, róg Brzezińskiej 100, telefon 17~ 

(-) Henryk Dyllou, ul. Zamenhofa 4. Pl t k k 7 " 1 181 3 BATERJE 120 w. zł. 11,90 . Akumula· 
0 r ows 8 O, ~e • •8 • tory naiprawia. ładuje. ~adioaparat ba-

i iml•••••••••••••••••••••••ii SPEC. CHOROBY SKóRNE, WENE teryjny 3 lampowy wraz z lampami RYCZNE i MOCZOPŁCIOWE berd·zo selektywny okazyjnie zt. 75 -

I P k 
, e Gabinet Roentzeno • leczniczy. Piotrkowska 79, w podwórzu. 

Jedyne letnie kino diwl~kowe 
w ogrodzie 

RAKIETA" 
'' Sienkiewicza 40. 

tel. 141-22. 

O O~ Przyjmuje od 8.30-10 r .• 1 do 2 l PÓi D MED 100,- DO 150,- Zł. zarobku micsiPc. i 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielt r. • · • " 

I t ś i t od 10:-1 lll K \V k nie jako stałe zajęci e N1eo bznaimio-
fr!~w~l~s~o'!~z- Od~zielna w ~c~ekalnia dia pań. n DPGIO s I uego pouczymy. Centrala św. Wojde~ 
n„ z meblami lub Dla mezamożnych ceny łecznlcowe. • ~c_,.ha~L~w,...ó .... w._. ---,------
~ bez do ---- --- CHOROBY WEWNl!TRZNf ZGINĄŁ pies wyżeł w bronzowe laty 
WYNAJĘCIA RESTAURACJA Gd ń k 37 Odprowadzić za wynagrodzeniem na· 

Kilińskiego 48 m.6 Hotel Pol ski a s a I ul. Malwową Nr. 3 (II kolonia skar· 
bowców, JuJianów). Nieprawy pos!n.• 

~ Piotrkowska 3, tel. 106-16. fet. 232-55. orzyJmuJe 7-8 wleczOr. dacz będzie cxlpowia<lać sądownie . 

·-
Wobec niezwykłego powodzenia przedłuża się wyświetlanie filmu JESZC.c;E 2 brtl! 

Imponujący film produkcji wledefasklej 
' . 

SWIAT NALEZY DO CIEB E 
w roi. gł~ł!;;a\~~~~ Józef Schmidt oraz r~~~k Szoke Szakall 

Całkowicie m6wiony po niemiecku. 
Widownia zabezpieczona w razie niepogody i chłodu. Bilety ulgowe i wolnego wejścia. nieważne. 

Anons! Następny program: „KOCHA ••• LUBI.„ ~ZANUJE,„" 
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~ 
List miłosny 

Para a króle~ska . w , Lon~ynłe 

r AS PIK JAKO MASKOTA. 

Alojzy Więciorek, starszy cechu komrnrar- ! 
sklego, zamierzał Już piąt11 bułeczkę z szynką 

wwlndovi·ać do ust, .by godnie zakoóczyć skrom 
ne śniadanko, gdy nagle na progu stanął listo- I 
nosz z listem. 

Uradowany pan Więciorek zdarł szybko 
kopertę. wyciągnął arkusik papieru i , zaczął 
czytać: 

- Mól naJdroższy Antosiu, Zdzisławie, 
Piotrze, Wacławie, AndrzeJu, Mieczysła
wie„. Stasiu? 

Z radością, z przyjemnością, z prawdzi
wą przykrością muszę stwierdzić, że od 
owej chw111, od owego dnia, od owego ~za
su kiedym ulrzała twole oczy niebieskie, 
piwne, ciemne, popielate, zielone, rozma
rzone, Jak również twoje włosy blond, ciem 
ne, czarne, krucze, szpakowate.„ faliste. 
wreszcie twól wąsik długi, krótki, angiel
ski, sumiasty, zawiesisty, nastrzępiony, od 
ucha do ucha I t. d. kocham cię coraz go
ręceJ, coraz zimnie). 

I 
i 

· - Zwariowała kobieta!.„ - pomyślał zdu
miony Więciorek I czytał! dale): 

- „Zwłaszcza, mól drogi, mól kochany, I 
mól naldroższy, podobał mi się ogromnie, 
nie podobał mi się wcale twój wspaniały, 
okropny mundur wojskowy, strażacki, ko
miniarski I t. d. Sądzę, że będziesz po
kazywał sle w nim częścieJ, że . go Już wię-

W dniu urodzin króla ar,,gieJskłego, 4 czer-wca, odbędz~e się wielka rewJa 
wojsikowa w Londyntie. Na zdjęciu widzimy próbę generalną defilady. 

Nawet zwycięzcy m~ą swoje słabost· 
ki. Słynny automobilista amervk3ńskł, 
Teoclor fork, któr+y odniósł iuż szereg 
zwycięstw na wyścigach, zaopatrzył 
swą ma~zynę w asa pik, uważając to 
za mas.kotę, która przyniesie szczęście. Wybory prezydenta w Czechosłowacji ,„ ... „ ... „ ... „ ... „. 

cej nie włożysz. l 
Oc7ekufąc od ciebie szybkiego lis.tu, nie ' 

licząc na odpowiedł, ślę _ ci tysiąc całusów, 
zegnam się z tobą nautwsze. 

Twoja; bądf zdrów Agata, Zosia, Stef. 
cia, Janiuka, Stasia, Marianna, 'Kunegunda, 
Barbara, Leokadia, Elżbieta, Zuzanna, Klara 
I t. d," 
AloJzy Więciorek struchlał, 
- Co to ma znaczyć?? - ryknął - Po

znale charakter pisma Agaty, czyżby ona na 
młode lata zmysły postradała?! „ I 

I ubrawszy się czemprędzei, pomknął do 
Agaty, Stała właśnie przy kuchni I warzyła 1 

coś w garnku. Ujrzawszy go, uśmiechnęła się ' 
zalotnie I rzekła: ! 

- Jużeś przyleciał?.„ Pewnie d<>Stałeś 
mól Ust.„ 
- --. A właśnie? - wrzasnął Wi~clorek 
Skądzże~ to wytnasnęła?! ••• 

Agata spłonęła rączką I odparła: 
- Już cl Powiem prawdę„. Ten list prze-

olsałam„. 

I wyciągnęła z łóżka grubą księgę. 
Więciorek spalrzał na tytuł: 

I 
' KATASTROF A KOLEJOWA W HISZ.. 

PAN.Jl. 

- „Uniwersalny sekretarz dla zakochanych 
I narzeczonych"„. - pn:eczytał. 

Donosiliśmy fuż, iż prof. Masaryk obrany został pora z czwarty prezydentem 
Czechosłowacji. Po elekcji odbvł Się uroczysty przejaztl prezydettta ulicami. 

Pod Barceloną, w HfsiztpanJł, młata miei 
sce wietka katastrofa koteiowa. w wy· 
niku której 20 pasażerów uornosło 
śmierć, a 25 odnilosło ciężkie rany. Na 
zdjęciu widzimy drużynę ratownic.zą 

na tle szczątków pocią2u. 

Codzienna nowelka .,Expressu" 

wielkie1n - , ----11 .... 11esc:1e. 
- A więc P•roszę cię, drogi kuzyn~e. tę dziewczynę , ciotka cofnie wsparcia„. 

żebyś zapom.rn.iał o tej dzi·ewqzynie. Om. Poza.tern ciotka pisze, że jakaś bogata 
n~e jes•t odpowie.d!n&a dila naszej rodz.iny i wdowa, jak 0111a się nazywa„. pani Eier„ 
ja się sitanowczo nie zgodzę na wasz ślub . pan.i Putte. 
ByłO'by bar?zo lad!n~e z twojej ~trony Nigdy! _ odparł stanowczo inżyni.er. 
gdyby p.rzYJechał do ?:1's cLo. Kessiel: W kilka dn1 późr.iei przybył do Ka-
Mogłbyś u D·as sipędz.1c wa.kacie. Paim ' rola jego pirzyjaciel Gustaw. 
Herter kłµia ci się serdecmie. Przypo- ' p ł h · · i~ t kł M 
minas b' · h b . · hł ? · - os uc a], w;,o o - rze . am 

J 
z. so. ie Ją c Y a ;noi c Oll,>cze wreżenie że chcesz po.pełniić wielkie 

esi1·eni1ą poznałeś Ją w m0t1im domu. ł ' T „ k „ · 
O 44 I i h · . ł cL . . _.i g up.sitwo. wo1 rewni są temu przeciw 
. n~ ma lfl .ia' c 3-04cL~·z t:utz1;e pobWl!ii:lJUd•a- ni, ciotka Frunny wuj Fred.„ 
Ją ze wy 6 ąaJa na l os a n.to ax .zo . . . , 
zeszczuplaiła. Je.sit młodą wdową p.ocho- . - Zosta~ proszę c1ę .. Nic w św11~c1e 
dzd ze sta•rci dO'brej rodziny i oc.zekuje ze me zdoła rrume rozł~c.zyć z Mary.Ją Nie!.. 
łz.ami w ocza..ch wielkiego spaidlku. A • Potem p;zyszedł list o? ba1~k11 potem 
więc jesz.cze raz ci przyipomi!Ilam, me przybył WUJ Fred, lecz me Ulle pomo-
rób gtupstw. . gło. 

Był to li:st bairdzo obszerny lecz mi- Ka.roił i Maryla spotykali się niemal 
mo to o/Yfaźny. Stara ciotka ' zalecała codzi.e111Die. Maryla mie3zkała w je-cLnej 
swemu kuzynowi, dyiplomowa.nemu in.ży dzielnicy miasta Karol w drugiej ba!"dzo 
nierowli Kairolowi, aby zerwał z 19-letnii>ą odleglei. Firma, w której Karol praco
Marylą i ożenił się z młodą wdową, kt-ó- wał P?'sia.d.ała swe biura zmów w mnym 
ra cLla niego speojailnie prizeprowaidza ku p1.lJ!tko1e m1rusita. Maryla pracowała w 
'\"as.zje odtłuszczającą. sklepie na przedmieściu. 

- Ni.~dyl Około godziJny siiódimej spożywali ra· 
Po d'W'Uoh dindach przyibył do Karola zero kolację: Ich sipotkanfa w tym ci

wuj Fred i :próbował z nim nawiązać po- chym zakątku miasta, zdała od wtlelko-
wa:żiną ro1Z1111orwę. miejsi'kiego gwa•ru owiane były jakimś 

- OVotka Fainm.y pisz,e z Kes.'llel że swoh1tym urokiem. 
je.st na oi:ebi;e bardzo zła. Je·śli po§luhiisz Potem następowały wspóln·e spacery, 

ręka w rękę, ramię przy ramieniu, po- Za ka2dym razem Karol późnii.ej kładł 
tern kimo, a1bo teatr, albo koncetr, a po- się do łóżka wyczerpany przeżyciami i 
tern powrót do domu. Tramwa~em, aufo- n.iiewygo.dtnym rozkładem j!IJZldy. Miesza
busem i kolejką Karol odiprowa.dzał ją ły mu się w głowie czułe sł()IWa, dJzii,ew
do domu. Ni·e mógł przecież na to poz- cz)'ll1y śmiech, spóźniony tramwaj, prze-
woHć, aby sama odbywała tak daieką siad!ki, bieganina i słodkie pożegna.Lne: 
pod'l'óż. - Do jutro, nrujdrożiszy„. 

Ta podróż trwająca przezło godz.inę A następnego dnia było to samo. 
była naipiięk.nieis.zym eweneme!Ilitem ich mega1llirna, prze·siadki, pośpiech i spóź 
codziein111e.go spo-tkania. Intymne szepty nienia. 
w kącie sipustosz.ałego wagonu, słodkie Tramwa.ij, ko1ejka podzii.emna, auto
zmęcz;eUJie i usypiaiąca rytmiika kół dzia- bus A w końcu ten pożąd.ainy, stodJki od· 
ła nań oszałamiająco. poczynek w łóżku i ten zamęt w głowie 

A potem r:zewne pożagnenie na pu- l przed uśnięciem i ostatnl pr.zybłysk śwja 
stej uli.cy w cieniu rozłożysfogo drzewa. , domości: 
Czar ten rozumieją tylko zakocha.n~. - Do juka, mói najdroższy„ • 
. Był to punkt kulminacyjny tych - - - - - -

wszyistki.ch przyjemności i chociażby dla I Kioral schudł, posmutniał, stał Stię 
tego warto było odlbyć tak daleką drogę.

1 
nerwowy. Był jak daWltliei zakochany, 

Ale potem następowała odwrotna ale miał jedno najgoręts~e życzenia: po-
strona medalu. rząidinie się wyspać. Wypocząć. Nie mi·ał 

Biegarn:ie jaZJda i pośpiech do domu, jedinak na to cza•siU. 
do innej dzielni.cy. Pewnego razu zasnął w kolejce po-

Ostatni tramwai miejski uciekał mu dZJiemnej i ktoś wykradt mu zegarek. Był 
zawyczaj z przed nosa: Musfał udać się to os.ta.tui krnk na cierniowej drodz;e mi 
przez maleńki las, aby zdążyć na altto- łości. 
bus. I - Nie! - krzyknął słainowczo -- Dl.u 

Droga trwała conajmniei 80 minUJt. :żej n:ie wytr.zymam! 
Gdy przybywał na przystanek, wi- Następnego dnia niie przybył do ma· 

dział już z.da.Ja oditeżdżaiący autoibus. łej resitwracyjki. 
Na nrustępiny trzeba było czekać dalsze Udał &ię natomia.st na p.ocZJtę i wys· 
20 mi.nut. Po 20 minutach przesiia.dał do łał do ciotki depeszę treści na.stępujn_ cej: 
pociągu, czekat znowu na pociąg pru- Przy:jeżdżam. Niedz~ela . · Karol. 
siadał, wsiadał, jechał dailej, z.nowu ipirze D, 
siadał i t.d. 
~----------------------------------------------~-------- -~--
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